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Przeciw nadużywaniu rei i arii przez kler.
1214 irMiarda dochodu podatkowrgo za grudzień, i  i r t l i l l  iMlSdff 1

WARSZAWA 30. o u u m  (P aU . M inisterstwo 
skarbu komuniku jo . Daniny publiczne przynio- 
My w 1). Królestw ie Polakiem i w Mftiopolsce 
*  grudniu 1921 12.250,SOO.OOO Mkp., w Iriu 
poaatki bezpośrednio d a ły : 2.17%900.000 Mkp, 
^ ła ty  n a  poczot nadzw yczajnej daniny p.tń;- 
stwowej 30,400.000 Mkp. ‘ podatki pośrednia

1 .S3G .500 .000  M kp. m o n o p o le  -1 .5 79 ,500 .000  M k p .,i 
c ła  2 4 3 5 ,4 0 0 .0 0 0  M k p ., o p lu ty  (a a l liż y ltw d f!  
9 0 7 ,0 0 0 .0 0 0  M kp., o p ła ty  orl k e tn eo s tu  n a  d o n n  
b a n k o w o  ,i 'k a n to n 1' w y m ia n y  8 ,3 0 0 .0 0 0  M kp., j 
w k e s z c io  p a ń s tw  o w y  u r z ą d  n a f to w y  2 7 2 ,7 0 0  M O  j 
m a r e k  p.

4ogIia przenosi lokatę kapitałów do Polski.
WARSZAWA 30. m arca  (tel. w l . \  Pożyczka angielska dla P  k  K P. opiew a na 63/ s o/0, 

W kolach sejmowy.li tw ierdzą, że A n glia  z  po wodu niepodobieństw a ulokow ania kapitałów  w  
^>% i przenosi aię ze s w y m i kapitałam i ero Polski.

Obrady Kami&yi sejmowych.

ko

0 przyspieszenie  dyseypimarefc 
na kolejach

W A R 3 Z A W A  30 m arca (Pat.,’). h o m is y a
Unikaoy jna p rz y ję ła  następującą i o z o 1u c vq  p .  

pw sne p a: K o in is ya  zw ra c a  się z naciskiem  do 
łd istra  kolei b y  spiawę* dochodzeń d y s c y p V  

'w.nych p-ociągającycli następstw a b a rd zo  cię- 
g 1® dla o b w in io n yc h  a p rzyn o s zą c e  w ie lk ą  szko- 
^  teateryfihjią państw a p rzy s p ie s z y ł. Następnie, 
y m in isterstw o sto so w a ło  ściśle p rze p isy im m e- 
.)*> ;> nm nestyę stosow aną jn .e z  sądy uzna- 

■ P to  i z n ią  .sic lic z y io . K o m isja , w zyw a, m im - 
b y  we w ła ściw ej d ro d ze  odn iosło  się 

,.' m inisterstw a spra w ie d liw o ści celom w y d a  • 
2;a-ządzcn.a p rzys p ie sze n ia  w s zystk ic h  spraw 

doc.hodzecuu sądow om  będących, a do tyczą - 
yrh  fun kcj o n a ry u s z y  k o le jo w yc h .

Q5alka z  lichTOii i drożyzną.
Komiwys. p ra w n ic za  ro zp a tryw a ła  spraw ę u- 

(l w alce z  lichw ą . P B ry l zgłosi* d w a  
L  jo k ty: i )  a b y  znieść usta w g  o  walce z  ii

r liw ą , 2} 'aby r unia t w spom niane, u sta w y wpro-', 
w a d zić  ustaw ę o  karach za p rze m ylriie tw o , tajne, 
go rze lnicfw o , lichw ę m ieszkaniow ą, spekulacyę 
walutowa, . w y w ó z  za granicę. Dla, ro z p a trz e n i, 
tych projektów' została w yb ra n a  p o d k o m isya  zło-| 
żo n a  z 9-ciu osób, ktnra to p od koin isya  d u j 
ś ro d y d n ia  5. kw ie tnia  br. m a przedstaw ić ko- 
itnisyi odp o w ie d nie  w nio sk i.

-
0 ezas słuby rooishocpej

K o rn isva  w o jsk o w a  obra d o w a ła  nad w czo - 
rojszem  ośw j-niczenieni iu in is lra  skarbu sze 
fa sztabu generalnego w  spra w ie s lu z b y  w oj 
skow ej. W  d y  sk o sy i jaka się w yw ią z a ła  p. Ste
fan D ą brow ski grupa Dub in o w ic za i uzasadniał 
Konieczność dw aietniej s łu żb y  w o jsk o w e j, i*. M i
chalak (.N P. H.) uzasa dniał projekl pótiora- 
io czn e j sktżbf, w ojsk o w e j P. Z a łu sk a  (Z L . 

ĆN5) ,m s k a zyw a ł na. w yją tk o w ą  syfu acyę  p;u'v 
stwa polskiego zw ła s zc za  ze  w zg lę d u  na clta- 
rakter swego n ..j'^ żs ze g o  sąsiada.

Aviglia żąda o; Rosy i gwaranejri,
Splata dJuqóo? . odszkodowania., ____ _ i

rUu. ^ jP D F S ' 30. mapc-i (Pat.1). ,,'Neues Wie-
29 1 -1111 ‘bla.tt“ nonosi z Londynu pod datą
ne i 11? '; W edle „T im esa“ następujące wytycz 
knni ^ ,lj ‘‘'i^rodajne d la rzcidu angielskieso na

T kł y i * '  (J* n a [-
■ . 0Iweczn©' je s t  możliwie jak najrychle'}-

l^ ' an in. ^ 's łe g o  kontaktu z Rosya so
Ute , , , y n >etvlko zabezpieczyć otrzym ywa- 
ilh V c-duk-cyi rosyjski ‘ ^ ' -
'1;:a iv  Z',?1: "i.1, 15 lll'k ro s yjs k i to w a ry  w y tw o - 
Thć h -f1 02 E u ro PC zacho dm ą i p rze z lo o ż y

dla zacliodu, ule także,
na. rym k

. ,?r ez 
iruidel 

y  J ]t;’cszyslkicm
i ^ ^ P g ó lu o ćc j^  v sprawie długów  publicznycl. 

‘‘Wań •• ' ,7 ' s î-> raz przyzn mia odszko-
l^li , ' p  . '*5 v> > rządzono in ieresoni oby\% a-
cżoi1o ,• 7n i skonl i skvw- no lub zmsz 

g\ . t°b ra  przez rząd sowiecki.
otiiecznosć za.pi o wadzenia system u gwa-

j^sy jsk i. Dla. ,ego korneczini będą 
' ° zabezpieczenia i g w arancyę, i ~*^ulw s    ’

rancyi któryby umożliwia] zaw ieranie umuwt 
handlow ych i innych. Konieczne jes t puszczenie 
w  obieg nowych środków ' płatniczych wo formie 
nowej m onety zdnudcowej, którnby u możliwi L  
ia  wymianę.

1>CAK1LI,1) 30. m arca (Bst.). „Daily Cfh- 
nicio“ om aw iając wczorajszo posiedzenie gabi 
netu podaje, ze m inistrow ie angielscy nic o m a
wiali wcale, kw estri n;ii> i limiaslnwego uznania 
izadu sowndów na konferencyi w (lenni pod 
porządków ujac. to  uznanie mmtępującyin w arun
kom^ ]j Itesya musi oświadczyć, że zdrnwalo- 
w Ułą jes t udzielić wszelkich gwurancyi dla zo- 
bowiązań finansow ych i wszelkich iinnych; 3), 
dnwjo.śc, że ma kwaiifikacyi' do wstąpienia do 
l.igi A arodów ; 3) U owi ść, że pragnie w spół
pracow ać pokojowo ze .sw oim i sąsiadam i a m ia
nowicie z Polską, Czechosluwat \ u, z Węgrami, 
Rumunią^ P inlandyą i państw am i battyekiem i.

N:ebawem zbierze się uługo przygotow yw a
na konfereneya w Genui. Zakres działalności zje 
zdu dyplomatów pai^stw zcrreieskLCh i zycięzo 
nych pozostaje w znacznej częśc zagadita. Praw- 
dapoccobme wielki m istrz sw idtowej dyplomacyi 
p. Lloyd George, nie poskąpi wysiłków, ażeby kon- 
ferenera nrzez niego przedewszy-stkiem zainsce 
nizowana jrrzvmosła dodatnie rezultaty w' kictfun 
ku uzdrowienia fatalnych stosunfdów tak w dzie 
dzuoe gospooarezfcf jak  -i polityczne, w obrębie 
w-szystKioli meomal państw  i narodów. Prem iero 
wi angielskiemu zależy na korzystnych wynikach 
genueńskiego zjazdu, i z tych także względów, 
że w gabinecie angielskim krei się juz ouaawna 
nu poważne przesilenie, a  na ofiarę kryzysu upa 
trzoiiy jest nie kto inny, jak wszeonwładny &o 
niedawna i jak się zdawano niewzruszony Kierc 
wnik angielskiej poi i tyld, k tóra sterow ał od’ r. 
1916, wśród najcięższych przejść i trudnych w  
czasie wojny doświadczeń. Nie brak  jednak i 
smutnych horoskopów co do wyników oczek, 
■wanego kongresu.

Ostatnie w-yputiki spowucowane w znacznej 
mierze inieyatywą pierw szego m inistra W. 
Brytanii jak uznanie suwerenno1 ei łrfcmdyi. ukła
dy zawarte z sułtanem Egiptu, nie dający się 
ugasić ogień wrzenia rewolucyjnego w  lndyach 
utrudniły d ) tego stopnia jego położenie, że i 
dzisiaj nie nraic w prasie naw et angielskiej glo
so w, że premier znalazłszy się przeć, widmem nie
uniknionego przesilenia wycofała się z za projek 
tow aiej przez siebie genueńskiej :mprez;y ,

Ewentualne fiasko genueńskiego kongresu, pc 
siużyłobyr mu wtedy za doskonały środek oskarżę 
nia swoich przeciwników politycznych w okir 
sie bliskich już wyborów ao angielskiego paria
mentu.

\

Prezydent Stanów Zjednoczonych p. Harding 
i p. Hugiies ameryk. sekretarz spraw zagranic? 
nych juz zuolali się — jak wiadomo — wycofać 
z uuzfaiu w konferencyi k tóra miała położyć 
podwaliny pod zbliżenie f porozumienie cierpią 
cych z i auodu kryzysu gospodarczego narodów. 
Ostatni krok dyplomatyczny tego mocarstwa nic 
pozostawia najmniejszych wątpliwości, co do inten 
cyi, które powodują, ich sprytnami posunię. 
ciami na szach >wnicy dyplomatycznej.

Stany Zjednoczone zupełnie nie są  skore do 
ofiar na rzecz rekonstrukcjo zachwianych sto
sunków v Eui opie.

Okupaoya prowiucyi nadńenskich trwa 
ud dnia 'zawieszenia broni. Kilkakrotnie 
była ze strony Ameryki mowa o  wj cofaniu koi 
busu, za każdym jeciiak lazem hoalitrya, a zwłasz 
cza Francva, n?siawala na pozostawienie wojsk 
amerykauskicli, jako symoolu zacbovwania solidar 
naści z mocarstwami europejskiemu Gdy atoli 
za ten symbol trzeba słono zapłacić, w Baryżu 
i W Londvnie nauer nieuuie zrobił wrażenie nowy 
gest rządu waszyngt niskiego.

Prasa obu tvch państw- jest zdania, że Anie 
ryka, która nie podpisała ani traktatu wersalsk e 
go, ani żadnej z późniejszych umów o od s/kod u 
waniaeh, nie ma praw a zgłaszać się dc -koai-cyi 
o swój udział w sumach, ściągniętych na rachunek 
odszkouowań, jeżeli dóm agt się zw roiu wyaat
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aów oktipacyńych powinna się zwrócić bczpo 
średnia d-u Niemiec i od nich wydobyć, co się 
fej należy. Jałc wiadomo, w koalieyi strony intere 
sowane zaledwie doszły do łada z podziałem 
sum, ściągniętych1 od wspólnego dłużnika, gdy 
wtem zjawia .się nowy pretendent z miliardowym 
rachunKiero i oom aga się realizacyi.

Nie dziwota więc. że wobec tam ego stanowis 
ka pojawiają się g.osy, że rząd Haruinga szykanuje 
koaiicyę i rozmyślnie rzuca kemienie na d'rogę, 
po kiórej m ocarstw a europejskie chciałyby się 
wydostać z mai Ti, w  k tó rą wirącone zostały przez 
krwawą wojenną zawieruchę.

Nie potrzeba dodawać, że nieudanie się ko.

ferencyi genueńskiej, byłoby jeszcze jednym do
wodem świadczącym o niezborności współcze
snych dyplomatów do zrekonstruowania wzburzo
nych przez wojnę stosunków gospodarczych i 
p jdrieconych namiętności politycznych.

Dlatego też przeDicg konfeiencyi genueńskiej 
śledzić będzie Europa z zapartym  oddechem. Od 
wjmikow zjazdu w niemałej m ierze zalezeć bę 
dz.e pi> jakich torach będzie musiało potoczyć 
się koło dalszej historyi.

Ci którzy dbtad rządzili Europą, będą się 
musieli wykazać, czy m aja w swoim arsenale środ 
ki, zdolne uleczyć tak poważnie nad(w|eręzony 
przez nich mev.hanizm gospodarczy świata.

i ̂ avfsssesmsmmsBF\sê  «* wsiau.

Litwa oburzona ua państwa bałtyckie.
RYGA HO. m arca (P.it. t. O  uieprzychyinein j 

stanow isk* Litwy kow i'ńskfej <lo Polski świad 
czy wy w iad udzielony przez posła, litewskiego 
iv Rydze /a u iu u s a  przedstaw icielom  p rasy  
ż um ius oświadczył, że Litw a nie bierze udziału 
w koulercncyi ryskiej ze względu na swój s to 
sunek do Polski, przyezem  zarzucał Polsce rze 
kom e' n iedolm m iyw anie trak ta tu . Zaunins jest 
pełen oburzenia, ze państw a bałtyckie wzięły 
udział w konferencyi w arszaw skiej i tw ierdził 
że L itw a uw aża wzięcie udziału przez Łotwę

w konf -mi wyj w arszaw skiej za zm ianę s ta n o 
wiska Łotwy w stosunku do Polski. To sam o 
odnosi się do Estonii i l iulandyi. N a ró d  litsw  
skl jest O i.u izo n y na poiityKę państw bałtyckich 

z naprężeniem  czeka, czy społeczeństw o ło tew 
sk ie ' zaak cep tu j' te politykę.. Dalej Zannius o- 
św iadezyl, że konfereneya w arszaw ska była 
skierow ana przeciw  Litwie i uw aża, że państw a 
liadycKie zw racają się również przeciw  Kownu. 
L itw a  n.k) u z n i  ingtly in e k s y i W iln a  p rze z Pol
skę. c h o d a ż c y  b yła  ona zalecona z zow m jtrz.

Naudżvwanie religii dla
WARSZAWA 30. m arca (PatA. Na w stę

pie dzisiejszego posiedzenia sejm u m arszałek  
wygłosił wspom nierne pośm iertne poświęcone 
zm arłem u posłow i ks. Pośpiechowi.

Z kołei przestąpiono do obrad nad ustaw ą 
o uposażeniu profesorów  i naukow ych sił po
mocniczych w  szkołach akadem ickich. Po p rze
mówieniu wicem. Markowskiego i Ł opuszań 
skiego oraz p Sokolnie.kicj, w głosowaniu przy
jęto uśraw ę z pewnemj popraw kam i w dru- 
gi“m czytania Oprócz tego przyjęto rezolucyę 
j>. Sm ulikow skiego ?P. P. S.) w zyw ającą rząd 
ahv dążył do zniesienia dodatków  drożyźnia- 
nych dla funkeyonaryuszów  państwowych w e
dle m iejscowości, a tym czasem  podniósł je do 
wyższej klasy w pow iatach i cm aatacłi naw iedzo
nych drożyzną. Trzecio czytanie ustaw y od ro 
czono do następnego posiedzenia.

/  kolei przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad ustaw ą

o podatku od wzbogacenia

U P.TO N  S IN C L A IR .
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PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSlG.

(Ciąg dalszy).

—  Bardzo to dobrze i pieknie — rzekł sta
rzec. —  Lecz dlaczego odtrącać drabinę, po któ
rej dostać się można na górę, zwłaszcza, jeżeli 
jeszcze nie doszliśm y do szczytu ? D laczego nie 
staracie się poznać najlepszej strony sw ego  kra 
ju i nie zwrócicie się do n ie j?

O p o w ,ad a ł  następnie Dżym ow i o  pewnej m o
wie Abrahama Lincolna, którą sam s łysz a ł  i przy
toczył kilka s łó w  wielkiego człowieka Czy Dżvm 
może wątpić w to, że Lincoln byłby się sprze
ciwił rządom Walt-Street ? Lecz gdy naród utwo
rzony i u form ow any z osta ł  przez mężów takich, 
iak Lincoln, czy godzi się bić g o  w twarz i pluć 
nań dlatego tylko, że jest w nim kilku złych lu- 
izi, zwalczających idee wolności i dem okracyi ?

Stary  farmer, który m ieszkał o  milę od Dży- 
tna, zaprosił  go  do siebie. W niedzielę p o p o łu 
dniu Liza w łożyła  nakrochm aloną suknię, Dzvm 
w p akow ał dw oje młodszych dzieci do wózka, 
wciął m ałego  D żym a za n u łą .  tłustą rączkę i 
ca ła  familia p o -e d ro w a ła  zasurzonym  gościńcem

pilący! przedwyborcze!
przez nabycie nieriuLom ości i przez spłatę d łu 
gów hipofecznych. R eferent po porozumieniu się 
z v icem inislrem  skarbu zaproponow ał inną s t\  - 
Lizat vę tytułu a  m ianow icie: „ Ustawa o podatku 
od wzbogacenia się, które się ujaw niło prz.cz 
nabycie nieruchom ości i przez sp łatę  długuw  
hipotecznych". W głosow aniu w szystkie popraw-* 
ki upadły , prócz kom icyjnyeh. Tytuł przyjęto 
w śl.y lizany i referenta.

Następnie po referacie p. Godka przyjęto 
w drugicm  i trzeciem  czvtaniu nowelę do u- 
stawv ;o -organi/dcyi w ładz dyscyplinarnych i 
o postępowaniu dyscypUnarnom. przeciwko funk- 
cyonaryuszom  państw ow ym . Nowela ta p rzesu 
wa teom n w ejścia w życie ustaw y z 1 . 1 wiet- 
rna na  1 , lipca b. r.

Przystąpiono następnie d o  wniosku nagiego 
p. C z a p i ń s k i e g o
W SPRAWIE NADUŻYW ANIA  HASEŁ RELIGIJ
NYCH PRZEZ KLER DLA AG1TACY1 PRZED- 

WYbORCZEJ. 
b b m m m m m m w m h w w m w i u iw ni im m  ■ m i

ao  farmy, zbudowanej jeszcze przez o jca  starego 
farmera. Pani Drew była  to stara kobieta o  d o 
brem wejrzeniu i nieco znużonym wyrazie twa 
rzy, a z bezbarwnych jej oczu u śm iechała  się 
serdeczna gościnność . Przyniosła  kosz dojrza
łych  orzoskwii i rozm aw ia ła  uprzejmie z Lizą
0 pielęgnowaniu dzieci, podczas gdy D żym , s ie 
dząc ze starym w cieniu wielkiego kłónu, roz
m aw iał z nim o am erykańskiej historyi. S łu c h a ł  
opowiadań o walkach, więzieniach, ogrom nem  
bohaterstwie i poświęceniu. D otychczas patrzał 
na w oinę jakby z zewnątrz, teraz dopiero  zaczął 
rozumieć, że człowiek może porzucić sw ój dom
1 swoich ukochanych, że może walczyć, cierpieć 
i ginąć, aby kraj, który mu jest drogi, ratować.

I leszcze jedna rzecz zastanowiła  g o : ten 
stary człowiek b y ł  żołnierzem , walczył przez 
cztery lata, a tednak me w yzbył się swej d o 
broci. B y ł  łagodny, dobrotliwy, szlachetny, na- 
l a w a ł  wyrazom , które Dżym dotychczas w yszy
dzał, pewna goan ośc  B y ło  rzeczą niemożliwą nie 
poważać takiego c z ło w ie k a ; powoli obudziło  się 
w Dżymie jakieś przeczucie, że może w istocie 
istnieje r o ś  takiego, jak dusza Am eryki, o  której 
m ó w ił  Piotr Drew. B y ć  może, że cały  kraj nie 
sk ładał się z sam ych spekulantów  z Wall-Street, 
z przekupnych polityków, po liryantów  z nahaj- 
kami i żołnierzy z bagnetami, którymi gotuwi 
byli każdej chwili przeDijac serca proletaryuszy, 
pragnących puprawic sw ój byt.

111.
W ciągu fata Dżym musiał na kilka dni udać
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Sprawa ta wywołała w Izbie gorącą wymianę 
zcłań, odbywającą się przy głośnej w rz aw ie  i , 
przerywaniu mowcom różnymi okrzykami

P. Czapiński uzasadniając nagłość w niosku  
oświańczyl, że przed kilku d iram ' ukazał się W 
jecfnem z pism  i został od 'zytany z ambon nS. 
episkopatu polskiego przeciwko rozwodom, ślu
bom cywilnym oraz małżeństwom imeszanym.

Mówca zw raca uwagę na ostatni ustęp lista, 
wzywający wyborców do sejmu, aby od kandy - 
datów na posłów brali zobowiązania, iż w przy - 
szłym sejmie ue będą głosować an.i za rozw oda
mi, ani za ślubam*. cywilnymi, ani też za mał 
żeństwami miesza iemi. Pod względem formalnym 
wezwanie to jest a k t e m  a n t y k o  n s t y  t u c y j  
n y m.  Dalej b*skupi wzywają, aby państw o pod 
pnrzącikowaio się zasadom praw a kościelnego, v. 
przeciwnym razie będzie musiało- ustąpić prze
mocy ze strony wyborców. Państwo n i e  m o ż e  
u z n a ć  t e j  s u p r e m a c y i  p r a w a  k o ś c i o 
ł a  n a d  p a ń s t w o w o ś c i ą ,  a współ.ześni p ra 
wnicy mówią, iż koncepcya kleryka’na prowadzi 
do unicestwienia samodzielność' państwa zwiec 
kiego. Źe kler nie liczy sio wcale z interesami 
państwa, marny tego liczne dowody. N. p. w 

/dniu imienin Naczelnika Państwa w  wietu kos 
.ciotach, nawet garnizonowych, rozlegały się prze
mówienia z ambon przeciwko Piłsudskiemu- 
(Wrzawa.) Niestety, niektóre władze poniekąd pod 
dają się terrorowi kleru. Jestto  akt pizedw yborszy 
skierowany przeciwko pewnym partyom  w iiuieniU1 
interesów partyjnych. W niosek wzywa rząd, abY: J  
porozumiał się z najwyższymi.- prze ćstaw i ciel and 
hierarehji kościelnej w iym celu, aby n;e r.aduzy 
wano w  Polsce, hase* religijnych d'o walk poli
tycznych. Mówca prosi o  przyjęcie nagłości wr.iOSKU-

Na wniosek pp. Duoanowicza i Giąbińsk.ego 
naci nagłością o aby ro się głosowanie imienne, W 
którem  116 głosami przeciwko 87 głosów n a g ł o ś ć  

wniosku odrzucono, wniosek zaś jako zwykły o 
desłano do Komisyi konstytucyjnej.

'Następne posiedzenie, jutro, w p iątek  o g 
3-e,iej popołudniu.

Paraliż postępow y Lenina. B iuio Reuter uo- 
wiaduje się z Rewia Telegram z Moskwy doi 
riosi, źe lekarze, którzy leczą Lenina doszli 
wniosku, że cierpi on na paraliż postępowy, ^  
ostrej formie. Tclegr. dodaje, że z politycznego 
punktu widzenia Lenin uważany juz jest za n>e' 
boszczyka.

K a ro l H absburg um ierają cy? Wiadomość 0 
cię/k iem  zachorow aniu byłego cesarza Karolą 
nadeszła  do arcybiskupa wiedeńskiego Pi.ffl* 
biskupa 1'unchatu. Riskup donosi, że udzidd  
Karoiowi ostatniego pom azania.

się do Ltesville , aby być obecnym  przy rozr  ̂
wie pizeciw niemieckim sp iskow com . S ta ł  pośrd13 
św iadków  i m iał zeznawać, co  wiedział o  K u f 1' 
m e m , o  Henryku, i o  innych ludziach, ktotf 
do  sklepu przychodzili. t

B y ło  to p izykre aośw iaoczenie i Uzym b' 
szczerze zad ow olony, że się w ów czas  wzbran*a 
wysadzić w pow,etrze fabrykę „E m p ire* .

Wynikiem procesu by ło  sześć miesięcy 
zienia dla b y łego  pracodaw cy D żym a, dwa 
dla Henryka i jego  towarzyszy. .

Ustawa nie dopuszczała  cięższej kary  ku v i 1 
kiemu oburzeniu „H era ld a " ,  który żądał ^ ° ZL  
wotniego więzienia dla każdego, ktooy dążył 
sparaliżowania  przem ysłu, przynoszącego  mias 
dobrobyt.  ̂ j

T o w arz ysz  Smith, redaktor „R o b o tn ik ’ * %  
również obecny przy rozpraw ie ; Dżym  si£“ z 0 
z nim DÓźniej w gospodzie i dowiedział sl< 
rozw oju  fabryki „Empire-*. 0O

Niezadowolenie w śród robotników & t ł u ^
i pracow ano  dniem i nocą z zapałem . PrZ& y  
nowych robotników. (po większej części k°Poty.’ dziewczęta, które naganiano do szalonej rob 
Fab ryk o w a n o  dziennie dziesiątki tysięcy g 1,z ze, 
granatów, a jednak nie w ystarczało  tc ^ 
nowe budowle w y-asta ły  z z iem i; fabryka* ,ęi 
Olbrzymia plam a roz lew ała  się na ca łą  olj','.j1ii 
M ó w io n o  również o  fabryce m aterjałów  v,yś3/ 
chov/ych, która m iała  powstać w najbiizszem 
siedztwie, aby gilzy na miejscu n a p e łn ia ć . ie, 

Stosunki w Leesville p o g o rs/ y ły  się z|iat 
spekulanci zbierali z ło ie  żniwo
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Podwyżka cen gazu i elektryczności.
7- posiedzenia

W  chwili, kiedy kurs marin polsiriej dość 
•bacznie się p  idnosi, oo powinno wywołać ten 
dencyę zniżkową we wszystkich dziedzinach ży 
CI<1 gospodarczego, miasto Lwów podwyższa ce 
■y .gazu i elektryczności Oczywiście podwyżkę 

łatwo uzasadnić .wzrostem kosztów, ale jeżeli 
2a ieuvne lekarstwo uznamy podwyżkę, cen, to 
Ujdzie .n y  szybko co  bolszewickich cyfr.

Ostrzegawcze głosy radnych socyalistycz 
nyck były głosami wołających na puszczy, pod 
"łyżkę uchwalono, <o napew.no ..umoralniająco" 
""płynie na kupców i przemysłowców ~

W czorajszemu po jedzeniu  przewodniczyli na- 
Pwemian w :cepr bow. Obirek i cfr. Thlamtacz. 
Tow. Obirek na wstępie odczytał wystosowane ao 
*ady miejskiej zaproszenie tow. młodzieży im. 
Kościuszki na uroczystość leu uczczeniu rocznicy 
bitwy racławickiej. Obchód odbs'dzie się we wto 
rek, 4. kwietnia.
'  Następnie r. P r ó s z y ń s k i  referował sp ra
wę przystąpienia m iasta do polskiej 'Macierzy 
Okólnej w Guansku z wkładką lOO.OuO m k . Wnio 

ten uchwalono.
Po powzięciu1 Kilku drugich uchwał przystą 

Pionp bo spraw porządku dziennego:
Po referacie r. F e i s z t y n a, który przedłożył 

"ciosek

po d w y ż ? z e n i  A CEN ŚWIATŁA ELEKTRVCZ- 
NEOO I K ART TRAMWAJOWYCH,

fa.twioęła się żywa dyskusya, w której zabierali 
piof. Thulie, prof. Hotrswaid, p. Zawojski 

bhienicm klubu PPS. przeciw podwyżce przem a
k a ł r  tow Herschtal,

W rezultacie uchwalono podwyższyć abona- 
•kont dla d o w o l n e j  j a z d y  na 2.300 mlf, dla 
" " u r a z o w e j  j a z d y  na 1200 -nk.

mmmm— «— — jn w — 8 mmmm

Rady miejsftiej.
Bilety s z k o l n e  dla młodzieży b e z  p r z e 

s i a d a n i a  300 mk., z p r z e s i a d a n i e m  
350 mk.

Dla urzędników gminy i nauczyciel, karty 
marcowe ważne są do 3. kwietnia

C e n a  p r ą d u  dla mieszkań prywatnych za 
kilowat godzinę wynosić będine 100 mk., dla l o 
k a l i  z a r o b k o w y c h .  zOO mk., d l a  m o t o r ó w *  
80 ma., dla k i n o t e a t  r ó w  na 350 m k

Oplata za mierniki 600 mk., za badanie mier 
nika 1.800 mk

Nowa poawyżka obowiązuje odnośnie do cen 
kart tramwajowych od 1. kwienua, ze prąd Dę- 
dą obowiązały odczyty kwietniowe.

Sprawę

PODWYŻKI GAZl1
referował r, W ł k s e l

Przeciw jmdwYżkom oświadczy ł sic t-ow. 
dr. B u  b e r ,  który z a z n a c z y ł, 'ż e  w ielką cii e - 
spraw iedliw ością jest, iż 9 lysR-cy konsumentów 
gazu ponosi koszta oświetlenia cateeo miast. 
Miasto za g;u, zużyty na oświetlone? ulic,, lo 
kałów m iejskich itp. powinno piacie gazowni 
choćby tylko kuszta pj-odnbcyi, w ten sposób 
uniknęłoby się podwyżki. Na pokrycie tych ko 
sztów, k to reby  m iasto  n;i ten cci ponosiło, po- 
m nnyby  siej znaleźć inne dochody

Przotnawjali jeszcze w tej sprawie f Tłtu- 
lii\ p iof. llausw akl i mni, poczein znowu prze 
ęiw glosom socyalistycznm n uchw alono podwyz 
kę gazu (lo- oświetlenia. i opalu z 57 mk na 70 
mk. za 1 m etr kuliiczny, do m otorów  z lii 
na 60 mk. 7. odczyt.,ni,->m za kwiecień.

Do innych podwyżek na razie nie przys/.io, 
bo wobec spóżmonej poty’ prez Obirek zarządził 
posiedzenie ta jn c .

slowcy stara ją  się  wszelkiemu silam i eksp loato 
wać rohohiików  nie dając im w zam ian znoś 
nvch w arunków  ludzkiej egssyslencyi i u rzą 
dzeń lechińczno-sanitam yćh po kopalniach. Z ca 
łą  bezwzględnością ^poddano krytyce stanow isko 
baronów w ęglowyełi, którzy za pracę roboczą, 
za rruliard*)we zvski p łynące do ich' kieszeni* 
nie chcą budować łaźn i kopalnianych, mieszkań 
robotniczych, zabezpieczyć kolonie robotnicze w 
wodę do picia i gotowania, a także nie chcą 
uruchom iać szkol kopa nuam-ch dla więlotysfecz- 
cycb dzieci robotniczych.

Pan Minister DarowsKi po wysłuchaniu 
przem ówień przedstawicieli Związków Zawodo 
w ręb  przyrzekł ap.r*wa»u femi zająć się. en e r
gicznie i w yw rzeć odpowiednią presyę na prze
m ysłowców w celu zrealizow ania elem entarnych 
potrzeb klasy pracującej.

Zagłębie Dąbrowskie.
 ̂ to h ytu  M inistra P ra c y i Opieki Społecznej 

pana DarowMciego.
Dnia 81. b. m. od ra n a  do późnego wiec-zoru 
wały się konferencje  z przem ysłow cam i 

j robotnikami u p. h ispektora Pracy inżyniera. 
I'm ltot.n, w  Sosnowcu w obecności p. M inistra 
*Wy i delegatów'.

,. Pan Mdli star Darów ski wraz / ćletogatJumi 
^•braterstwa Pracy i Opieki Społecznej zapo- 
: się z w szystkionu pralkami, bolączkami

Uczeniam i robotników zagłębia Dąbrowskiego.

Towarzysz Smith radzi! DżymoY/i, aby został 
pracy rolnej, bo dla leesvilstcich robotników  

yc|e staw ało  się z każdym dniem trudnieisze. 
r , ^u wzgórzach natomiast ciągnących się wzdłuż 

ki w dzielnicy zwanej .W zgórzam i p a n ó w “ , 
wstawały coraz nowe pałace
7- w  całej wschodiiiej części kraju —  opo- 

a * ndody redaktor, —  , bogacze me wiedzą 
1 co Począ^ z swym i milionami. 

bżvUvv^ °  Jn ia ,  gdy zapadł w yro k  w procesie, 
z g r j11 ^ustab w mieście, ażeby być obecnym  na 

i‘ azen,u grupy lokalnej i zapłacić swoje 
“ ki partyjne

sŁat wszystkich dawnych przyjac ió ł i usły-
Ł3f m ow ę dzikiego Billa.

o Sr-liL tT' ,a  ̂ w ręKU ■vycinek z gazety, donoszący 
cyine ’ jV J akl w Padł Wall-Street Akcje ainupi- 
cyn i> J  >d“k uo y ł y  horendalnie i z bezwstydnym 

ienne n i "1 " ' dzie Cl nazy wai1 ie -działkami wo-

howe r®^|a , 'raLjach i hotelach, gdzie urządzano

% żsZat ZDVtek ' P,zePych Prze"
zeikie wyobrażenie

3 by, Is-hE. t0 't1v się nfe czy m y ! -  ryczał Bill, 
bzy przej ^ y lCSzcze odkąd policja wybiła mu 

'  »lic z ęby .

zamvLeJ o  iestesmy przykuci do roboty, dia- 
fkarnian " J l " <IS,,  0 ro  sif5 ‘ y ^ 0 odezwiem y, 
•'żeby m h . j  y r ihonó\\ dla starego Granitcha, 
ć ctlórzvstkJ 0 ^ 7  ilQ ‘ rozwouzić
Właśnie obecni* luD, w.y|;radac zony mężom , co 

® .  p odob no iest jego  zajęciem.

Na konferencyi rolłofcniazej /. pfmnnrf Ministrem 
Pracy, przcdstaw icielę klasowy d i  Zwucików Z a
wodowych, si.kH;t.'irzc. Stańczyk, Krzek,  Bień
i nu laktor Migacz, wyrazili zadowukmic z .p rzy  
jazdu p. M inistra P ric r , który riieomiftszka z.i- 
hitw ie spraw y żywotne klasy pracnjącej jak 
cen łra lu acy a  kas brackich, opieka o ad em ery ta
mi i inwalidam i n a  kopalniach. S e k r e t a 2 w i ą  
zku Górników fan Stańczyk w przemówieniu 
swojem podkreślił najw ażniejsze momouta sytm 
acyi obecnej w górnictwie, wbJchz.ując  na wzrost 
drożyzny, kryzys w przem yśle i na koniec/noś 
walki o prawa robotnicze w czasie nowej um o
w y o rewizyi plac. W tym czasie, kiedy przemv-

0  D O S T Ę P  D O  M O R Z A  P R Z E Z  K Ł A J P E D Ę
WARSfc IWA 30. marca. RjpkoM <mia z ba- 

aiącym i w V arszaw ie delegatam i Kłajpedy m a
ju przebieg na ogól pom yślny. Podstawa, roko
wań tych jak  wiadom o ekonomioznycb, jest za-, 
sada naj\,iększego mprzywilejowania, Dążeniem 
Polski jes t pozyskanie jeszczą jednego dostę
pu do morza, przez porrt Kłajpetfe, prze 
dew szys.kiem  dia naszego eksoortu drzewnego. 

— --

O  Z A S I Ł E K  P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N Y  D L A  U R Z Ę D - 
N IK u W

WADEZAWA 30 m arca. Wśród urzędników 
państwowych panuje przekoiuuiie, ze. w kw iet
niu otrzym ają zapomogę przedsw.ntec/.ną, w 
większej, n iż dotychczas, wysokości.

M inister Stesłov.icz, przyjm ując w tygod
niu ubiegłym delegpcyę urzędników pakstwo- 
w%cli, w zastępstw ie pre/.yifenla ministrów', po
traktow ał życzliwi'- sjuawy urzędnicze i zaę 

•pewmł im swe poparcie na Radzie Ministrów. 
\Y .'rejmie sytuacya m ateryalna urzędników  jes t 
również dobrze rozumiana. Najlepszeiii s tw ier
dzeniom tego zro'zxirnienia jest złożona przez 
Khifi P P. S m t.erpelaw a w* przedmioci-o upo
sażenia urzędników. j

Sytuacya ogolua jesl lega rodzaiu, iż. każ
dy doskonale rozumie, że bez. dodatków* n ad 
zwyczajnych, wydawanych funkcyuimry uszom 
państAYowym w  m iesiącach ubiegłych, egzy- 
steneya urzędników' byłaby wprost niemożliwa

•Spodziewać się należy, że i ober nie rząd 
stanie na stanowisku sprawiedliw ości wobec po
trze!? m teligeneyi pracującej.

Potem zabrał g lo s  Emil Forster  i D żym  z a 
czął stopniow o po jm ow ać głębsze znaczenie 
strasznych w ypadków  dziejowych.

Rosja  rozpoczęła  pełną grozy ofenzywę. której 
celem b y ło  zmiażdżenie Austrji ; Anglja jrchnęła 
nowe szeregi nad S o m m ę , te dwa olbrzymie 
przedsięwzięcia w ym aga ły  amunicji , w ym agały  
miljonów i jeszcze laz  m iljonów g ra n a tó w ?  Aine 
ryki, jedynego kraju, który m ógł je fabrykować 
w dostatecznej ilości.

Pociągi byty niemi pozapeln iane ; na d w or
cach i w portach leżały .ch ca łe  g ó r y ; nałado- 
w yw an o  niemi cale floty i p o sy ła n o  je oceanem  
du Anglji, Francji i Archangielska.

Naturalnie, że niemieckie łodzie podwtfSne 
czyhały na te o k r ę t y ; ca ły  świat w yg lądał  iak 
olbrzymia prochownia.

Prezydent Stanów  Zjednoczonych zmusił 
wreszcie Niem cy do przyrzeczenia, że nie będą 
zatapiały  statków z pasażerami, trudno jednak 
im b y ło  przyrzeczenia dotrzym ać; zdarzały się 
pom yłki i nieszczęśliwe wypadki

Ludność am erykańską ogarn ia ło  coraz większe 
ro/.drfiźniifiie, k«zda godzina popychara  Amerykę 
eoraz biiżej piekielnego kotła.

O to obraz, który Dżym zabra ł z sobą  i Tatwo 
zrozumieć, że nic m ó gł  się cieszyć spokoiem  
i p ogod ą  ducha, jakiemi zazwyczaj matka przy
roda darzy sw e dzieci.

R O Z D Z I A Ł  D Z I E S I Ą T Y .

Dzym  Hlggins spotyka faorykanta.

I.

B y ło  już późno, gdy Dżym opuścił  zg-om a- 
Jzenie  i wsiadł na kotej elektryczną. Z  ostatniej 
stacji m usiał jeszcze dw ie .m iie  przebyć p ieszo; 
tymczasem zerw ała  się burka. Dżym -szedł pu 
omacku w deszczu i przez c iem ności ;  kilkakrotnie 
ześliznął się do przydrożnego row u, raz nawet 
upadł twarzą na ziem ię; w yd rap ał się znów na 
gościniec i otarł oczy i nos z biota i mułu.

B y ł  jeszcze tern za jęt j ,  gdy odezw ała  się 
trąbka sam o ch od o w a  i jaskraw e światło  pędzą
cego sam ochodu oślep iło  go nagle.

Sk oczy ł  znów do ro w u ; duży automobil p rze
m knął tuż ob ok  niego, obryzgując go  brotem od 
stóp do g low .

Dżym złorzecząc ruszył w dalszą drogę d o 
m yśla ł  się, że to sam och ód jednego z arrriif i 
cyjnych m iljonerów Pędzą tak / wyiącemi sy i l i 
nami poprzez noc, jak gdyby drogi b y ły  icl; 
w łasnośc ią  i obrvzgują błotem biednych prze 
chodni,

Jody Dżym doszedł do skrętu diogi, ujrzał 
znów  olśniewające światło  automobilu, który 
jednak tym razem s^at na miejscu z reflektorem 
skięrow anvm  w  g ó rę  ku drzewom

l

l
(C. d n ).

i
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JYowiny z dnia.
i LwiuW 31 m a r n a .

REPERTUAR TEA TRU  M1FTSKIEGO W £  L W O W I E :
W p ią t tk  o godz. 730  , 0  skibą*, d ram at w 4 akt. 

Kossora,
W sonotą  o godz. 3 3 0  „Straszny dwór*, opera 

fi 3 aktacn Moniuszki (staraniem komitetu rozryweK dla 
młodzieży).

W soDorę o goaz. 7‘30 .Dzieje  salonu", kom eaya 
a' 3 aktach L WroczyńSKiego

Po każdem przedstawieniu wieczonłem czekają 
^uzy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W piątek o godz. 7 30 „Dama w gronostajach", ope

retka w 3  aktach Gilberta.
w  sd bo tę  o godzinie J 30 .D am a  w gronostajach", 

jp e re tk a  w 3 aktach Gilberta.
Bilety uc  Teatru Nowości sprzedaje  kasa ramaw iań 

'  teanze  vV ielkiin wejście od ul. Legionów w dziefi zaś 
przedstawienia od goJziny 6 popoł. » Teatrze Nowości 

• Pasaż Hermanów;

REPERTUAR „TEa TRU Ma LEGO” (Gródecka 2 b):

U piątek o godz. 7 30 „Nieporozumienie",  kom edya 
v 3 aktach G. Zapolskiej.

W sobotą o godz. 7 30 .C zysty  interes", kom edya 
v 3 aktach St. Kiedr/yńskiego (25 przedstawienie z dj r. 
Czarnowskim w roli Kordelasa).

-
P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  Muzyi.-2 .ie w e Lwow ie
W soDotc i w niedzielę 2 kwietnia: L Beethovcna 

.Fidelio* z udziałem Heleny Ruszkowskiej, primadonny 
oppry warszawskiej, \d am a  D obosza , ten o ra  opery  war
szawskiej o raz  innych solistów Chory i ork iestra  p o 
większone. Bilety do nabycia u Seyfartli*.

SZOPKA WARSZAW SKA W E LW O W IE ! Mi 
a niespodzianka czeka nasze miasto. Z dniem 1. 
rwietnia rozpoczyna szereg przedstawień w sali 
Kasyna i Koła liter. art. słynna Szopka warszawi
aka, o  której niezwykłem powodzeniu1 w  War 
szawie f (Krakowie donosiły w swoim czasie dzien
niki. Autorami tekstu szopki są: „Pikaaor, jego 
koń i jeszcze jedlno zwierzę." Jest już dziś pu 
bliczną tajemnicą, że pod' tvm groteskowym pseu
donimem ukrywa się trójca najwybitn.ejszych 
śkamandrowców Tuwim, Lechoń, i S'onimski. F i
gurki, odznaczające się śwletnem uchwyceniem 
Karykam rautan znanych osobistości w Polsce, wy 
tonął znany artysta  Zbigniew Pronaszko. Jeden 
ze cnanydh literatów lwowskich dorobił aktual- 
ie wstawki i piosenki. Wykonawcą tekstu szopki 
będzie znakomity recytator i humorysto Trojanow
ski. Nowa ta  impreza wzbudziła duże zaintere
sowanie w sferach kulturalnych naszego miasta. 
3iletv sprzedaje skład ru t  Seyfartha,

Ó UNIWERSYTETU LUOOWFGO IM AD. 
MICKIEWICZA, ul Bourlarda 5 (boczna Batorego).

W  piątek, 31 m arca b. r. o godz. 6‘30 wykład 
mż. Drexlera p. t.: „W enecya" (miasto i jego 
sztuka), z obrazami 'świetl.

W niedlziele 2 kwietnia b. r. o  godz. 6‘30 
ciecz. w ykłuf inż. Janusz~ Sznycera p. t. „Li
nowe kolejki osobowe i towarowe*" (z obrazami 
iwietlnymi).

25 PRZEDSTAWIENIE „CZYSTEGO INTE
RESU". W  sobotę odbędzie się  w Teatrze Małym 
lubileuszowe 25 przedstawienie doskonałej k one  
iyi Kiedrzyńskiego „Czysty interes**. Kapitalną 
hostać Kordelasa odtworzy znowu dyr. O nrnow  
?ki, który stwarza znATcymity typ, witany zawsze 
śurzą oklasków. Poza tem komedYa grana będzie 
v tym samym składzie, co na premierze.

WIEL KI WIECZÓR BALETU, zapowiedziany 
na czwartek, wzbudzi’ ogromne zainteresowanie, 
.ak, że bilety są rozchwytywane. W ieczór ten 
oowtórzony będzie w  poniedziałek. Już dziś na- 
'eży zamówić bilety wstępu, gdyż i poniedzial 
i o we przedstawienie będzie wy sprzedane.

„STABAT MATER‘f, słynny utwór Rossiniego 
ta sola, chór mięszany 1 orkiestrę, wykonanem zo
stanie w W ielką Środę, 12 kw-ietma w sali FT1 - 
narmonii pod1 dyrekcyą dra Adama Sołtysa. Dzie
ło to, będ1̂ ^  arcydziełem muzyki kościelnej, 
które Lwów słyszał po raz ostatni kilka lat temu, 
wystudyowane obec. ie z niezwykłą starannością 
i ze współudziałem wybitnych solistów ściągnie

niewątpdwia tłumy publiczności, tem bardziej, że 
dochóa z tego koncertu, nad którym  protektorat 
objęły JWFani Wojewodzina Grabowska i P re
zydentowa Neumanowa, przeznaczono w całości 
dla tak bardzo pomocy potrzebujących rtpa- 
tryantów.

ROBOTNICY ROBOTNIKOM., Robotniczy 
Klub Sportowy, jak każde robotnicze kółko kul 
turalno oświatowe lub sportowe, w zaraniu swe
go powstania — ciężkie musi przechodzić k o 
leje rozwoju — z powodu braku środków ma- 
teryalnych jakoteż moralnego poparcia szerszego 
ogółu

Dzięki energii kitla? ludzi w pracy, R. K S. 
zoofało wyrobić zrozt mienie, że po pracy, każ
da rozrywka, każdy sport, jest 'dla zdiowia zba- 
w iennym środkiem czem przełamano pierwsze 
trudności. Wyekwipowanie drużyn sportowych — 
,(a w pierwszym rzędzie młodocianych robotni
ków) siai > się piekącą sprawą R. K. S.

Gotówką niestety klub nic , rozporządza. Z 
pierwszą pomocą przyszedł „Naprzód**, koopera
tywa Związku pracowników gminy. Drugą pomoc 
dało ruchliwe kolko amatorskie Związku kafla 
rzy i cukierników, które cały dochód z urządzo 
nego onegdaj przedstawienia „Ach to  Zakopaie" 
oddało na ekwipunek drużyn ił. K, S , co z u 
znaniem podhieść należy.
1 Sądzimy, że za przykład' m, pójdą iiute Zw. 
zawodowe we Lwowie, a przy ich pomocy Rob. 
Klub Sportowy stanie na wyżynie swego zada
nia, w tem przekonaniu, ?e robotnicy — robotni
kom w każdej chwili, gdzie it-go zajdzie potrze
ba, niosą porno11 i otuchę! Zapoczątkowanie p ię
kne — oby zyskało naśladowników.

ZEBRANIE EMERYTOWANYCH FUNKC ' 
PAŃSTW. Wszystkich w roku bielącym  em ery
towanych funkeyonaryuszy rządu polskiego, w zy
wają Koledzy, by się zgłosili w  niedzielę 2. kw ie
tnia o  godz. 4 po poł., w zabudowaniu szko
ły im. św Antoniego, przy ul. Głowińskiego (Ły
czaków). w  celu naradzenia się wspólnie nad 
polepszeniem ich bytu.

STOWARZYSZENIE WZAJEMNEJ POMO
CY niższych funkeyonaryuszy państwowych we 
Lwowie, na Gremialnem Zgromadzeniu swych 
Członków, odbytem w dniu 25. m arca 1922, w 
Gmachu Politechniki lwowskjej jednogłośnie 
uchwaliło następująca rezolucyę:

Niżsi fuakeyonaryusze państwowi wszystkich 
cekasteryi z wyjątkiem szpitalnictwa i robotni
ków1 zajętych w Instytucyach państwowych, u- 
znają z dniem dzisiejszym, że zastępstw o we 
wszystkich spraw ach dotyczących niższych fumk- 
cy miary uszy państwowych tak w  Sejmie jak1 i 
w poszczególnych M inisterstwach w W arszawie, 
jako też u W ładz miejscowych Centralnych, oraz 
reprezentacye na wewnątrz i zewnątrz objęło: 
Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy niższvch funk- 
cyonaryuszy państwowych w  Małopolscc z s it-  
dzmą we Lwowie.

J.OTNY KABARET. Dnia 1. kwietnia, w  g o 
dzinach wieczornych odbędą sie produkm-e lo t
nego kabaretu w restauracyi hotelu Georgea, 
Krakowskiego i Imperial.

Udział w kabarecie biorą artyści i artystki 
miejskich teatrów, „Bagateli" i ,'Ula“, którzy z' 
całą ofiarnością przyjęli swój współudział — z 
uwagi na sympatyczny cel, tj. zbieranie fundu
szów ,ia budowę „Pomnika wdzięczności**/ dla 
Ameryki.

PODWYŻKA CEN GAZET W WARSZAWIE. 
Obecnie papier gazetowy kosztuje ponad 10 mk. 
za 1 rum er dziennika. W obec szalonych kosztów 
wydawniclwa, redakeye różnych pism walczą z 
niedoborem. Gazety żydowskie już podniosły cenę 
z 30 na 40 mk., a świąteczne numery na 60 mk 
za egzemplarz. Gazeta W arszawska podniosła ró w 
nież cene z 20 na 30 mk. Inne redakeye w kraju 
będą zmuszone pójść za ban przykładem, aże
by módz egzystować.

KURSY WALUjT Na giełdzie ofieyalnej wc 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 dół, 3.675 — 3.775, 
doi. karach 3 400, marki mem. 9*50 — 11*50, leje 
rum. 24 — 26, liry włoskie 190, franki franc. 
320, f. belgijskie 305, f. szwajcarskie 730s kor 
czeskie 68. kor. austr. stempl. 0‘50, f. szterl. 
16.000 mk

ENERGICZNA MLECZARKA. 50 letnia Anna 
Nowak, z Porszry, sprzedawała w Rynku 1 litr

mleka po 120 mk., pomimo, że cena maksymalna 
wynosi 90 mk. Posterunkowy poi. Michalik us' 
łował rozsprzedać mleko paskującej m leczarni po 
cenie wytycznej, lecz ta  wywołała wielką awantu- 
rrę ; wyrw aia oańkę z rąk posterunKow ego i po- 
oblewała mlekiem różne osoby. Paskarkę dla u s
pokojenia zamknięto w areszcie.

Strejk w tartaku w Turce ad Stryj
(Keiresp, „Dziennika Ludowego**).

W tartaku parowym w Turce pod Stryjem 
wybuchł,strejk spowodowany przez dyrektora tej
że firmy Falter Dalnera. Robotnicy tutejsi są 
wynagradzani za czas swej ośmiogodzinnej pracy 
od 80 do 300 mk. i 1 kg mąki żytniej.

Na zgromadzeniu dnia 19 bm. uchwalili jedno
głośnie zażądać podwyżki 100 yróc. Wryznaczono 
termin odpowiedzi na 1 kwietnia. Gdy tow. Pc- 
rueki Franciszek i tow. Za^zutka Stanisław po
dali dyrektorowi tio wiadomości powzięte uchwa
ły, w tejże -chwali otrzymali odpowiedź, że to, 
co ucnwalono na zgromadzeniu, bedzie lekceważył, 
i żeby z takiemi uchwałami tfo niego me przy
chodzić. Pow edział także że robotnicy mogą 
prace w tartaku w tej chwili zatrzymać, co też 
stało  się.

W następny dzień stoejku oświadczył p. dy
rektor, że sprowadzi ludzi ze św iata i płacić 
im bedzie po 1.500 mk., a robotnikom miejscowym 
ra  złość płacy nie podwyższy.

Panu Falter - Datnerowi wciąż jeszcze zdaje 
się, że jest jak dawniej, kentyniarzem, przywykłym 
do szachrajstw przy szynkowaniu. wódką, nie
godnych dyrektora, zarząuzającego robotniczym 
persoualem. Radlilibyśm y mu, aby się opamiętał 
w swojej zaciekłości, gdyż cierpliwość robotni
ków m a swoje granice. A wiadomo, że oburzeni 
robotnicy już nie takich dygnitarzy wywozili poza 
fcramy przedsiębiorstw  i tartaków . Czerw-
tmmmmmmmmmmmmmmmammmammmamt*

JiomuniĄafy
X KU U C Zi. Z E N 'JO  3 ROCZNICĄ oswobo- 

dzenia Lwowa, Kółko am atorskie rękodzie ln i-  
kó\v Uirg. Nar. Dz. I odegra w dniu 1. kwiet'- 
n ia  br. vy sali Sokoła Macierzy (Zimorowu- 
cza  8), po raz pierw szy sztukę „N a postem u- 
ku" obrazy  sceniczne St. Trzaski n a  tle obi o- 
ny  “Lw ow a w r. 1919. Początek o godz. 7.80 
wiocz.

Bilety nabyć można, w cześniej w handlu  
Sarm acya (Akadem icka 8), w dniu . p rz e d s ta -  j 
waenia przy kasie.

K H D E S L 1  K £ .

Z l rub ryko  te  redak^wn nie odpowiada.

B  — budowl aneo óżnych ro«- 
■ 3 P C 6  f i n  pjiarac*i nadające s!ę na 
budynki mieszkalne oraz przemysłów* r » ik p 
sianku iram wa owego do sprzedania. — Bliisz 
domość w Dyrekcyi-zeżni miejskiej na Gibryelow -■

NaSezonWiosenny!
Najwykwintnieiszc stroje damskie 
jedynie podług najnowszych modeli 
zagraniczny ch oraz bieliznę dam ską

p o l e o | |

D. E i s e > t b e r s
Ltuaui, JigIcllaAslia tla.

KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO:

C z a r n a  U f e r s z y f * * 3 **

C e n a  150 M k p i . j k  T , i d "  
D o  nc.bvc5a w  Administr. „D zi  “ i " *



* r. 73 „DZIENNIK LUDOTY'

Sąd doraźny nad 3*krtitnym mordercą
p o sla iio w lł w ym o rd o w a ć  i obrabow ać W o j-( LWÓW, 30. marca.

W eześnie zrana tłumy publi?zności /„,peł 
h l|y sal° sądu karnego, aby nasycić się '^ni 
Zacya. Oto przed sądom staje ,'3-krotnv moriltTA 
Cd. Setki oczu skierow ały się na wchodzącego 

■ do sali zbrodniarza •— < i tu  nasląp ito  rozczaró- 
Z am iast bandyty o wybi t mel i  cechach 

( zyrodnic,zY( li, ujrzano osobnika szczupłego, nifs- 
k|og° wzrostu, o tw arzy drobnej praw ic cltło- 
{{***, zd ay ało b v  się w yrostka, który z za- 
klopa(;mj(>m zajm uje ławę oskarżone cli. Jasne 
Ji(k len jego włosy, czynią. ja sn ą  plamę na cioni- 
hytn Ile sali, w d a ć  silnie rozw iniętą tylną część 
daszki, gdzie jak twierdzą niektórzy Kzyologowie 
(zęsć mózgu r g.ilujo zwierzęce inslynkta i na- 
ni|ęinośei. Zachowanie się zbrodniarza w cza- 
l̂fl spełniania zbrodni i na sali, wskazuje,  że 

morderstwa dokonał nie licząc się z niczem i 
z następstwam i — ch»-iał tylko pieniądze zdo- 
JVy. d a  zw ierzęca clięć zdobycia m ajątku, sil 
dejsfeiti juid wszystko,, s la la  się powodem po- 
f z'vórtiej /.brudni oskarżonego i wyki’-śn i g*j
z pośród żyjących ludzi.

Birocki przed trybunałem  opowiedział przn- 
.,*p-g zlrodiii, zgodnie z aktem oskarżenia. Dnia 
u- slyezr.ia br. zgorzała s t olota z.irnnrdowa*- 
WCh W pjtyliski®  v  ( irzyliowicach Małych., 
' ' skutek p o d p aleń .., a w czacie poz rn poilpa- 

skradł z pod poduszki w mieszkaniu W. 
(,*"łn 80.000 mk j zbiegł 

. Biret ki w śledztw ie nie przyznał się do 
^Bpalonia. Podczas 'rozpraw ',, pytany pr/oz 
['izcwodniczą(.ego r. Narolskiego, przyznał mc,

1 ^  Uczynił io, gdy wrat ił z zabawy Wówczas 
s '̂1,atlłJ jak  Iwderdzi,, tylko 17.500 mk. Z pic- 
SM&y tyoh b ra ł po paręset m arek i przy eh o 
1Z1* do Lwowa, gdzie pit herbatę i 
ułki. Gdy kończył;i się ta  gotówka

kupował

w ym o rd o w a ć  i obrabow ać 
tyńskicn-

\V śledzi wie powiedział, żo „coś“ mu m ó
wiło, aiiy pom ordował W. Ci dyby tego nie doko
nał, lo io „co.ś“ mu m ówiło, „że go zabijje'1, 
W śledzi wie zrazu zeznał, że zrabow ał po ntor- 
derslw ach (>7.000 mk z h ś  n a  rozpraw ie przy
znał się do zrabow ania tylko 48.000 mk. Sprzecz
ność lę tłum aczy tent, że bał się, aby go nie 
bito.

Świadków’ przesłuchano ld-tu , w lem ko
m isarza policyi Kłusa. Przyjaciele m orueręy: 
Brycki i •Pary lak, klorzy mu jiożyczyb ku.ni.- 
Iun i naboje, rzekomo na obroni1 przed złodzie
jami, zeznali, ze B irecti nie zapijał się, byt 
porządn i grzeczny i m e spodziec, uli się po 
nim podobnej zbrodni.

S ioslra -oskarżonego K atarzyna zeznała, że 
oskarżony Wróciwszy ze Lwów a do domu dał 
jej do przem ów anin 42.000 mk., m ówiąc, że 
gdyby mu sic ,.r.o stało*' to te pieniądze będą 
miot: na adw okata.

N*i pytanie obrońcy, czy oskarżony c h o 
row ał n i bóle głowy, .szum, lub t. św iadek 
odpowiada, że o (gdy nie (borował .  Po te j.od '-] 
puwiedzi na, sali pow stał głośny szmer, z a ś ' 
obrońca m kdiuąw szy rękom a zrezygnow ał z d a l
szych pytań.

Z przesłuchania, oskarżonego, który jes t sy 
nem dość zamożnych gospodarzy, okazało się, że 

m orderstwo popsłn lł tylko z chęci zysku, 
pol rzabowi ł  golówkt, albowiem po św iętach za 
myślał się ocenić.

Po skończeniu postępow ania dowodowego, 
rozpi.tw ę odroczono do d/gs zrana. O skarżo
nego broni z urzędu d r. Rutka.

Ponowne morderstwo rabunkowe w okolicy Lwowa
Jfi
•ni

Dnia 19. b. m. koło Szczerca na polu chłopcy 
i Michał Rogalscy ujrzeli świeży nasyp' żie-

a obok ślaay krwi. Rozkopali więc nasyp 
•^zneleźl wewnątrz zwłoki Andrzeja Rebecha. 
J^iacionidi o odkrycia tern fodziców  f  policyę. 
■fetkwo ustalim, że wieczór 18. b no. w  szynku 

alfa Adiera w Szczercu zamordowany wraz 
^yyyjciechcin Drozdowskim i Józefem Mazurkiem 
jępdi pj> 3 kieliszki wódki, za które Mazurek 

Płacił 1.000 mk., następnie wszyscy trzej wy- 
^  v Aresztowały Mazurek przyznał się do za 
^ f dowasia Rebecha i opowiedział przebieg

„ 2  namowy W. Drozdowskiego, zgodził się
morderstwo i na zrabowanie gotówki, kto 

' tbach stale nosił przy sobie. Krytycznego 
e=zora ze szynku udali się na pole Drozdów^

sk'egt> i tu  w okopach, które pozostały po wojnie 
wypal LIS po jednym paoierosie. Drozdowski' ńa- 
stepnie siekiera -ciąt Reoecha i wezwał Mazur 
ka ab  pomocy. WówcZas M. zarzucił sznur na 
szyję swej ofiary i obaj zadusili zranionego. N a 
stępnie zabrali ukryte za koszulą R. pieniądze 
i zakopali zwłoki. Mazurek otrzymał od' Droz
dowskiego 4.500 mk. i zabrał buty zamordowia 
neg s, zaś resztę gotówki zabrał D. dla siebie. 
Drozdowski nie czekając aresztow ania zbiegł, lecz 
posterunkowy Jaw orski ujął go na urodzę m ię
dzy Magierowem a Dobrosinem. Znaleziono przy 
nim 10.500 mk *

M azurek liczy lat 24, wolny, Drozdowski żo
naty i jesi ojcem jednego dziecka. Obaj staną 
przed sądem doraźnym.

Waine Zgromadzenie
POLSKIEG O T O W A R Z Y S T W A  „DZIECI NA 

W I E Ś “ W E  L W O W IE .
odDylo się dnia 24. b. m w saii rarus. cfMej, 
przy licznym współudziale członków i delega
tów ze sfer pedagogicznych i Towarzystw  hu
manitarnych. Obrady zagaił prezes bolestaw Le
wicki, powołując na sekretarzy pp. Sokołow skie
go i Sia-cniewieza. Nadzwyczaj wyczerpujące 
spraw ozdanie z akcyi roku ubiegłego złozył dy
rektor Towarzystwaa p rof. W ładysław  Probul 
ski, zaznaczając mię-uzy innym szczegółami, że 
na dziesięciu urządzonych przez Towarzystwo- ko 
łomach, było 313 ch'ooców i 224 dziewcząt, 
Oprócz tego na koloniach suowencyonowanych 
przez Towarzystwo znalazło umieszczenie lOGti 
dzieci Przeciętny koszt utrzymania na koloniach 
wynosił 96 marek diziennie od osoby. Wyżywienie 
było obfite, a wygląd' dziatwy powracającej z 
kolonii, był więcej jak zadowalający.

Na siedmio półkoloniach, pomi eszczony h  w 
budynkach szkolny J i  na peryferyach miasta, prze
bywało 1471 dzieci, w  czem 523 (36 proc.) mk> 
dzieży polskiej, 432 (29 proc.) ruskiej i  516 (3E 
pi oc.) żydowskiej.

Półkolonie były czynne.przez 39 dni, a średni 
koszt utrzymania jednej osoby wynosił 18 murek 
eziennie. Możność piowadzem a akcyi kolonijnej 
i p-ólkolonijnej zawdzięcza Towarzystwo uzys 
kanej subwency. z  M inisterstwa Zdrow ia Pu 
blicznego, jak również wydatnemu poparciu ze 
strony Poisko- Amerykańskiego Komitetu pomocy 
dzieciom i Amerykańskiego „Czerwonego Krzy- 
ża“', przyczem. należy podnieść, że działalność T o
w arzystw a spotykała się zawsze z ogromną ży 
czliwością p. Bolesława Czuruka dyrektora lwow
skiego PAKPD., jak również p. Moraczewskie ■ 
go, inspektora PAKPD. na Maiopolskę wscho ■ 
dtuą,

Po sprawozdaniu1 przewodniczącego Komisyi 
rew izyjnej, dra Jana Poraiyńsk.ego, k tóry  srwier ■ 
dził nadzwyczaj wzorowle i z godną uznania s t a 
rannością prowadzenie ksiąg i mfagazynów, wy 
raziło  Walne Zgromadzenie specyalne uznanie p. 
Włauysław owi Probulskiemu, jak również p. Mi 
ctiaijw i 'Musze, kierowiukowi działu aprowazn- 
cyjnego.

Przj' zarządzonych wyborach weszli do Pre 
zydyum Towarzysiw a: pi rłolestaw I cwicki i d*wa| 
jego zastępcy p. dr Jan Poratyńsk" i inż. Daniel 
Majewski, wszyscy przez aklamacvę. Dalej w y
brano osm nastu czło ików Zarządu gtownego, 
trzecn członków Komisyi rewizyjnej i przyjęto 
do wiadomości wybór określonych statutem  de
legatów władz i towarzystw.

N ow o wybrani' Z arząd rozpocznie z aniem 1, 
kwietnia b. r  alftyę przygotow awczą db bieżą 
cego sezonu.

murderstw i zbrodni.
r,Jr] r  w*i Opolanka, pow'. Łęczyckiego ży ła 
Mr- ĴnR ^ 1U|bnv złożona z rztorecb osób i z zaj- 
Cią 1̂1 a! •Marvanr‘y Stawóeyk. Andrzej S taw czyk 
''żysl ■ Varmv ’-v  ̂ z n*‘- ińozgorlzie i cliriał 
b r a t a ro/,'Vu^- ^  tym  celu na naradę wezwał

,J3
swego Józefa i miejscowego kowala Ko-

mżej .   « Siuvvr
n.ir i - J.,eri1 - ^ tąd  ud ał się z powrotem 

War anTa Siudów i tu strzałam i zamor-

■wała Stawczyka, Knm urow skJ jednak  ukryw a 
sio w Ozorkowie.

♦ ■ ♦--
Tomasz Figlarski onegdaj wieczór w’racał sa- 

kamu 25 letniej Zofii Kiebczykówny znaleziono jej 
kiego W  drodze nadjecnato z przeciwnej strony 
3 mężczyzn i zagrodzili mu drogę. Figlarski me 
stracił zimnej krw i lecz zaciął konie i‘ bo tu cni 
p-Ocząl uciekać. Napastnicy gonili go przez dłiiż- 
szy czas, strzelając za n.rri. Jednakowoż F zao- 
łał zbiedz bandytom.

 ■--
W  Warszawie, przy ul Emilii P later w  mieisz- 

kamu’ 25-letniej ofit KIebcz\kówny znaleziono jej 
zwłoki zas mieszkanie zostało oKracuione. Z a 
rządzono śledztwo w tej sprawie.

 —
W Gdaniku. pomocnik malarski Schalla, ży 

jący w niezgodżie ze sw ą żoną, sprzeniewierzyw- 
H0 i ■ ężko zranił Jó- szy 3 000 m k , udusił dwoje swych dzieci: 7- le-

ANDRZEJ CZARSKI

Czem jest P.P.S idu czego dąży
db n ab y d a  w Administracyi „Dziennika Lud.“ 

Cena 25 Mkp.

11 ? 'v* w g o . Wówoi&i kowal odezwał się 
ai". r_°2w<id 'i t< babę sprza_tne“ . Xa tc| 

lo nif ie. Zażądał tylko 20.(Ki0 mk. Zaw ar 
L v “ -i S taw czyk dał kowalowi rewolwer.

Siutlń°,Ual ,,c*a  ̂ s’^ unslępńie do m ieszkania 
Jo ^  1 ' ' rvwobał 25-lelniego S tan isław a Siu - 
kc/rn, CZ?J"  obaj za wieś, edzie rze-
^^tńoro" 1 [*• ■ w ażną naradę. Pod lasem;
p0lożv t'«• i sfrz:i êm rewolwerowym  w głowę
( jp ..................   ‘

jnl0L'»^ S. la t
hę j ^ °  i3-lclnu*^o syna i Alaryan toiego syna i 2- letnią córkę. Zbrodniarza aresz

 ‘ > ńoczem zbiegł. Policya areszto jowano.

Kinoteatr „PASAŻ11
w y św ietla  ob ecn ie  tylko p ierw sze ekrany  

O brazy o e łn e  p iękności i nastroju.
o d  2 8  i n a r r a  $ 9 2 2S! 9 W P 3 Ć Sensacya

^ B,,s :iedZ3jcic drogi n  [ ) n ń c l / n  n  saktA *  4 o 0 0  Mk., Z aw ijaki
k’jpujcie tylko tap-o J I J i C  P3I1SK3 LL 2-650. BIuzKi 1950, oraz sp >- II

J u ldll!0 _____ 1 1 J ____________________________________ dntczki, żak iety  i m o d ele  JL

B i

T a j e m n i c a  Z a m k u

OitaCHOEEGGlf
Wlelkoparisk'*- g n ia z d o .  — C iekaw e odkryc ie  — Trup 
w  »niegu — P o sz u k iw a n ie  skarbu. — Z a g a d k o w y  
ob raz  i je g o  m ecnanizm  — Z niknięcie  córki. — 
A lchem ik  i j e g o  sługa — iMapad rycerzy - rabu

s iów . — Lkurana c iek aw ość .  — R o zw iąza n ie
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Z Rcsyi sowieckie].
M OW flL TR O C K IE G O

Dnia 12 marcf* w ó-tą rocznicę obalenia caŁ 
ra tu  odbyło się w Moskwie uroczyste posieaze 
nie plenum rady moskiewskiej, w którem wzięli 
uozlał przedstawiciele organizac/i robotniczych, 
»raz oddziałów armii czerwonej. W ygłosił ob 
szernej mowę Trocki, k tóra ma na celu — jak 
sam się wyra" ił — ^ostrzedz kogo należy poza 
granicami Rosyi sowie ckiej, a  przeJewszysticem  
masy pracujące w granicach republiki".

W  pierwszej części swej mowy Trocki po- 
uiszył sprawę odłożenia konferencyt genueńskiej, 
iraz wspomina, że po Jebną sytuacyę przeżywała 
republika sowiecka w  okresie pertrak tacji, p ro 
wadzonych w spraw ie konferencyi na wyspach 
Książęcych w 1919 r. Zaproszenia na przyjęcie 
udziału w niej okazało się p row okacją  bezwzgię- 
dti na' to, czj była ona świadomą czy też nie. 
Następnie Trocka zatrzymuje się na stosunkach 
Riosyi sowieckiej z państw am i ośeierncrru, a 
przedewszystkiem z Finlandyą, Zaznacza on, że 
sowiety uprzedzały Finlandyę, w jaki sposób za 
kończa sie wszelkie napady z jej strony na tery- 
loryum Federacyi i ze jedynie bardzo ograni
czona drobna burzuazya może sądzić, że Rosy a 
nawiązując stosunki handlowe z państwami ka- 
i: itaiistycznemi, postawi sobie za cel w*>;nę z 
Finlandyą dła zrzucenia burżuazyi finlandzkiej. 
Za bandy — podkreśla Trocki — odpowiadają 
rządy.

Następnie Trocki przechodzi do stosunków 
sowiecko - polskich. Konstatuje, że położenie 
dosyć poważnie się przedstawia ze Względu na 
ekeye Perlury i Batacbo wieża. „My nie mamy 
czego szukać za granicą Polski — mowi Trockj — 
lecz Polacy nie porzucili jeszcze myśli o  grani
cach 72 raku, o TJkrainie Petlurowskiej i o po 
litycznym protektoracie nad Peilurowską .Ukrai
ną. Nieszczęście Polski na tem  polega, że fak
tycznie rządzące w mej kliki nie ponoszą odpo 
wiedziainości za politykę Polski, że znajdują s’ę 
one w stanu nacjonalistycznego majaczenia i me 
zdają subie sprawy z sytuacyi. Za przeciąg lat 
ubiegłych wvnieslismy wrażenie, że w  Polsce 
plany stosunków międzynarodowych fabrykują się 
i tworzą przez ludzi, u których tem peratura wy 
nosi 39 jeśli nie 40 stopm. T o wrłaśn.e jest naj' 
większem niebezpieczeństwem dla naszych sto- 
sunków. gdyż nie chcemy mieć na polskim fron 
ńe powtórzenia w  ostrzejszej formie dośw iad

czenia w rodzaju Kardji, ponieważ boswisdcee 
nie to napewno by się tozszerzyło i doprowS 
dziło do naicieższych następstw dla stron oby
dwóch".

Stosunki z Rumunią Trocki przedstawia w 
jeszcze gorszem  świetle, przytaczając na dóWqd 
raport do naczelnej rady monarchicznej, w k tó 
rym termin nowego powstania na Ukrainie uza
leżnia się od  konferencyi genueńskiej, oo najlepiej 
świadczy, przez kogo „powstanie" ma bve zor- 
ganiz iwanie.

Zatrzymując się dłużej na planach angielsko- 
francuskieh gkłdziarzy, Trocki mówi': „Om th -ą , 
ab> przedstawiciele sow ietów  przybyli1, co  Genui 
w takiej roli, w  jakiej Niemcy przybyli do W er
salu. Innemu słowy, rh tą , aby iia naradzie przed
stawicieli wielkich m ocarstw  były wypracowane 
takie żądana, które zostaną przedstawione Rosyi 
w formie uitymatywnej. Następnie nie będą oni 
mogli wysłać ani jednego żołnierza przeciwko 
nam, jak było i do tej pory, lecz zażądają od 
rządów polskiego i rumuńskiego, by one napadły. 
Należy więc rozstrzygnąć prostą  kwesty? Pol
ska i Rumunia są niezależne od  kooferencvi ge 
nueńskiej, gdyż konferencja ta  żadnych im ma- 
teryalnyuh sił nie doda, a r.am nie odejmie. P rze
ciwnie, jeśliby om spróbowali przed ożyć- nam 
ultimatum, bv nas usłanie, to od  tego nasza 
arm ia czerwona nie wzrosiaby wpTawrlzie liczeb 
nie, lecz zespoliłaby się jeszcze bardziej, a sym- 
patya mas robotniczych do nas wzrosiaby bez 
względnie w  całej Firrspie i na catym św ;ecie.

W u jlsz /m  ciągu swej mowy Trock zatrzy 
mof się dłużej nad faktem odmowy* Angin przyj 
ścia z pomocą g odującvm, oraz nad wydatną 
akcyą w tym kierunku robotniczych i burżuazyj- 
nych organizacyi innych państw, w szczególności 
rządu amerykańskiego, który* jednak jednocześnie, 
uaje znaczne subsydy a Wranglowi. W końcu swej 
mowy Trocki zaznacza, że Rosya sowiecka za 
stosowała cały szereg środków, k tóre świadczą, 
że władza sow iecki pragnie szczerze pokoju; je- 
sb jednak mimo to państwa wrogo usposobione 
zechcą uczynić jeszcze ostatnią próbę, to — m ó
wi Trocki — „w rogowie nasi znaidą nas takimi, 
jaKuni Dylismy w październiku 1917 r."

Trocki, jako m inister wojny, mówi to samo, 
co wszyscy m inistrowie tego resortu. Każdy z 
nich pobrzękuje uzabio.

oowników „Możecie sobie pisać, co i  ile wum 
się podoba, ja nie bp;ę sie nikogo i  niczego 

Ej, panie W ajda, tylko nie tak butnie, bo iWj* 
ganizowani pracownicy nie tak ch  jak oan rh i 
pachołków' naginali. T- B.

B M M B

Brutalny pracodawca
W Przemyski jest jeszcze bardzo młody p ra 

codawca pi. Gartenberg. który postanowił się za. 
bawić w  ,wychowawcę". -Przyjmuje więc prak- 
tjkantów* i uważa, że bicie — to jedyna m etoda 
tankowa. P rzyh czarny tu do wiaaomości władz 

fakt, może się przecież zagną tą sprawą i d amo- 
rosłego wychowawcę należycie ukarzą.

Fryderyk Sil fen, szczupły, n ierozw rię ty  chło- 
oaK, liczący lat 17, pracuje u wspomnianego pana 
Gartcnberga. Bierze go z sobą do Truskawea — 
gdzie w przewiewnem mieszkaniu chi >oak się 
zaziębił i zachorował na zapalenie nerek. Praco- 
naw ca żle się z nim obchodził, stale bił, a raz 
kopuął go w krzyże, wskutek c /ego  chłcpak przez 
aty tydzień czuł dotkliwy ból. Nie rozumiejąc się 
a robocie, kazał uczniowi zum rzyć w  gryzące 

chemikalia ręce, które zostały straszn e prjpa- 
zune. Obecnie chłopak jest chouy i jeszcze diugc 

będzie czekał, i a  im mu się rany zagoją. Ale 
p GartenDerg biie 1 innych.

P. G anenberg uważa, że chłopcy m ają się 
„liczyć" po nocach. S Uf cna zatrudniał nocami. 
Co na to Inspektorat pracy?

Dla naszych związków* zawodowych wynika 
stąd nauka, że trzeba się już raz nareszcie w*iąć 
to  pracy, aby podobne w p a d k i nie miały na 
przyszłość miejsca. Powinniśmy sie catkieiA po
ważnie nad' tem zastanowić, czy wobec stałych 

cidużyć ze strony pracodawców pod każcivm 
,v . gięciem, którzy uw alają, że uczeń — to ich 
-ir.w olnik, nie zachodzi po*rzeba odebran.a takim 

i ..cc dawcom" praw a trzymania uczniów : roz- 
ł. iązai.ia korporaibyi, jako rzeczywiście zbytecz
nych, jątrzących stosunk. między ooiem a strona
mi, a służących w końcu chyba na to, aby ambitni

panowie przystrajali się w  tytuły prezesów i shi- 
żyli reakcyi jako białogwardziści do walki z kla
są robotnicza.

Dyabłu świeczkę i panu Bogu kaganek
Naczelnik stacyi Rożniatów - Krecnow.ce" p. 

W ajda, znany już z łamów „Dziennika Ludowe
go", po ukazaniu się notatki „Stacya kolejowa 
a cićlę , p. naczelnika", przyjecnał osobiście do 
dyrekcyi kolej, w Stanisławowie, żeby — jak to 
mówią — zaświecić P. Bogu świeczkę". P rze
szedł się od biura do biura i upewniwszy się, 
że „to .wszystko głupstwo?', uspokoił się. A że 
p. W ajda jest rzłowickiem praktycznym, wiec 
zaświeciwszy Bogc świeczkę, nie zapomniał i o  
dyahie. Mianowicie przypomniał sobie p naczel
nik, że urzędnicy tut. dyrekcyi prosili go o  ód- 
starczenie drzewa opałowego ze skłaaów  i ta r
taków, położonych w  pobliżu stacyi Krechowiee 
i na ten cel złożyli p:*ze<f 5-ciu mi*siącanu oie- 
niądze. W  .nvśl zasady, ze i spółka z dyaoielri 
może sję przecież na cos przydać, posyła 2? lu
tego d w a  wagony drzewa opałowego (już dawno 
zapiaconego) Nr. 0214918. 14376 pociągiem 1275, 
a co najważniejsze — ”fo oo cenie starei (z przed' 
5-ciu miesięcy). Niektórzy złośliwi ‘(gdzie ch me 
ma?) przypuszczają, że to właśnie wymieniona 
k„responder.jya przypomniała p. Wajdzie dane 
słowo „szlachcica". My w u>, rozumie się, nie 
wierzymy. Koniec końcem, p Wajda, zapewniwi j 
szy sobie 'poparcie tak F. Boga j a k i  dyabła, j 
ouetchnąl głęboko, pewny siebie (tylko na nie
pewnych nogach) wyszedł pewnego pięknego po
ranku 1 powiedział do obecnych na stacja pra- 1

3  ruchu roboiniczeęa-
§ Z OKRĘGOWEJ KOMlSYI ZWIĄZKÓW 

ZAWO,DOWYCH W  piątek dnia 31 m arca b. r- 
o goclz. 7 wieczór, w  lokalu Związku robop- 
gm innych (Ormiańska 2), odbędzie się p o s i e d l i  
nie W ydziału Wykonawczego, na które zaproszą- 
my tow.r Bajiita, Czuczmma, dra DręgiewiCZ3 
era  Herscnthala, Helia, Hoffmana, Homdyńskiegę 
Koruyanka, Maksatnina, Rapake, Sterna, Zarań 
skicgo i Żeiaszkiewicza, oraz wszysikicn przŁ 
wodniczących Związków zawodowych. — Sprawy 
ważne. — Uprasza się o  punktualne ftrzybycie.

§ W PIĄTEK, dnia 31. m arca o godz. 7. 
wieczór posiedzenie reprezentantów i delPg®' 
łów Staw, Robotniczych, w lokalu ro b o tn ik ó w , 
gminnych, ul. Ormiańska 1. 2. Punktualne przyby
cie i obecność wszystl: ch demgatów- i człon* 
ków Komisja okręgowej konieczna. Węglowski) 
Sloniowski, Źelaszkiewicz

§ Z POWODU AKCYl W  ZAWODZIE PIŁ
KARSKIM W  STRYJLT w sprawie nocnei pracy 
prosim y Tow-arzy-szy piekarskich z prmvincyrl> 
ażeby omijali S in  j.

§  BAGZNOSC MONTERZY W O D O C I Ą G O W I ’ 

Zebranie wszystkich m onterow w  niedzicki 
2. kwietnia b. r. Ormiańska I. 31. Spraw a nc1'

kom unika ty
X  STARANIEM KOŁA A SI^K A  * f  S. L- ^  

będzie się w niedzielę 2 kwietnia b. r. w  T ona 
rzystw ie św. W incentego a Paulo, przy ul. ^ 2' 
aryiiskiei o go:fz. 6. wiecz. odczyt p. Maryi Tr^' 
mk pod tytułem „O księciu Józefie Powiało*' 
skim" z obr. świetln.

X  OEiCZYT. W sobotę 1. kwietnia, o
4 po poł, w sali Izby Rękodzielniczej (pi. S o 
lecki), wygłosi J. P a t t  ( W l l l n e r )  odczyt P 
L: „ S z k o ł a  ż y d o w s t u  a p r o l e t a r y a t  ż t  
d o w s k i .  Bilety w  oenis 100 — zOO mk. do naąłj 
ci® w biurze dizimników E. Scherera, Pa5’*1 
Hsusmana — w dniu odczytu od godz. 3 pT 
kasie.

X  PODZIĘKOM'ANIE. Zarząd R ib o tn ic z ^  
Klubu sportowego skiada tą  cfrogą serdeczne 
dziękowanie Ztuzacow i Związku kaflarzy lAn ł  
kiemików, oraz złączonemu Koiu A m a t o r s k i e ® ,  

obu Związków, za odegri.ue 3 -aktowej koit^-., 
Walewskiego „Ach to Zakopane" i przeznacz4 
całego dochodu z tego przedstawieni? na cM* 
punek drużyny piiki nożnej.

BACZNOŚĆ DOZORCY 1 DOZORCZY” 
DOMÓW. Dnia 2. kw ietnia w* niedziel’? 
odbędzie się. zgromadzenie sekcyi dozorcóaY q 
mów w lokaiu w łasnym  Rynek 1. 8 . I- P 
godz. 3 i jirtł popołudniu z liastępuja.ryni P 
rządkiem  oz’ennym - . p

t )  AYjbory do zarządu bekcyi nrzt>n ’< 
czącego i tegoż zastępcy oraz 6 ciii ( z l'inK,i 
zarządu.

2) Spraw a ankiety dozm rów  riomo"'- ^
G liczny udział uprasza zarząd Stówa 

Pra rat".

ESZC E CZIŚ i JUTRO t|4 cr'
po raz osłntnf

angtel3kt dramat w 6 aktaeit. 
D ram at ten w y ś w i e t l a n y  ob c‘|

m  K a r p i e i i L Z  3 K o p e f i* *
sk ierow an y jest d o  szczy tn eg o  ceiu, ^0 
źyn techniki, na jak ie  on  s ię  wznos* ni( 
s ięg n ę ło  dotąd  ża d n e arcyd z ie ło  1 ■

I I
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PMredśw>ątec2rte orgie paskarzy.
Minister skarbu Mićhalslti prz-powiadai, że 

z "hwilą ściągania dani ly wszystko potanieje 
p ^ to w n i t .  Tesymiści byli i tabak* innego zdania 
1 fnzewiaywali, że paskarze daninę 10 krotnie po 
"etaja sobie na p lóiićrrośći,

. Rząd, aby producenta n ułatwi i splacąnie da 
niry. zezwolił na częściowy eksport zboża i świń 
za g^ańcę, leoz równocześnie zniósł cło na (i ty- 
wotuił od sprowadzanych artykułów  pierwszej po 
lrzeby

Te połowiczną i kompromisową akcyę rzą 
du, świetnie wyzyskali paskarze. Pod pretekstem 
°raku zboża z powodu wywozu za granice, pró- 
dtt.-e.aci podwyższyli o 50 procent ceny zboża, 
z?,j rzeźnicv mięso, a* inni także swoje towary, 
t^yczem  poprzednia zniżka m aiki polskiej byia 
lrr' na rękę.

Pop-awę obecnych stosunków może przepro
wadzić tylko ceuralny  rząd w  W arszawie. Na- 
Czaloby cofnąć wydane zez a  ̂ sn ia  na eksport 

fywnjćci za grani _ę, zaś wewnątrz kraju mocna. 
1 bezwzględną ”ęka karać p iskarzy.

Były zgonniK z Rawy Ruskiej jL ataw iebb 
obecnie milioner wojenny, otrzyma! --  jak w ia 
ln io  — zezwolenie na wywóz 3.000 świń do 

z—h. Wtajemniczeni :wierdzą, ze zarobił on na 
k o około 150 milionów marek. Widocznie nic wic 

0;k co ma czyriić z go ówką, ’oo w  połowie m arca 
®&Heił około mi l i on  murek- za „zabawę*** whs 
ba-
^zycfenta Neumana.

Rzeź licy twierdzą, że wskutek wykupywania

kelp krakowskim z osazyi swych imienin. Za- 
Tę tę zak .nczor.o w  ratuszu w salonach zięcia

świń
c*Vly

przez Latawca ceny ich szalenie podbito

Paktem jest, ze ludność m iasta płaci obecnie 
.Zeżnikum ponad1 200 mk. więcej za 1 kg. mięsa,

Jatki miejskie w Krakowie sprzedają mięso 
cielęce po 260 mk. za 1 kg., przyczem zarabiają 
jaszcze 10, mk. na 1 kg. Rzeżnicy natomiast biorą 
za to mięso po 400 mk. za 1 kg. Horendalnc 
paskarstwo widoczne jak na dicmi. Tak samo 
lichwiarskie zai obki m ają piekarze i t. d1., sło
wem, wskutek nieudolności rządu jedwabne ży
cie mają w P dsca t"lko paskarze, a cały ogół 
żyje w nędzy i gł idzie.

Klub posłów P. P S energicznie wezwał 
rząd i większość sejmową do walki z w zrasta
jącą drożyzna.. Stosunki obecne sa lak straszne, 
że dopm wadzą do katastrofy, jeżeli czynniki kom 
petentne nie zaradzą zawcźasu złemu.

Nowa instytuaya dla podniesienia 
kup;ectwa.

ZA ŁO ŻEN IE „ZJEDNO CZO NYCH  D C ^ Ó W  
SPED YCYJN YC H *.

Jak > po buszujące objawy konsolidowania Się 
naszych stosunków ekoro  nitek n© przemysłowych 
po wielkiem wstrząsnier.iu wojennem. które nie- 
tylko wytrąciło z równowagi, ale i w wielkiej 
mierze sparaliżowało życie wewnętrzne we w szyst
kich jego dziedzinach, uważać należy tworzenie 
się coraz to nowych ośrodków  i placówek, m a
jących uprzystępnić i ułatwić cyrkuiacyę h an di o 
wfo przem ysłow ą w kraju, jedną z tych instytu 
cyi, świadczącą chlubnie o  buazeniu się w  coraz 
szerszych kręgach społeczeństwa zmysłu organi
zacyjnego i o znajo.rćośei środków, jakimi do pod 
mesiem i się z upadku ekonomicznego dążyć na 

• ( — .... ...... , .... . leży, są powstałe w ostatnim  czasie „ Z j e d n o -
la‘* to ‘pyacono przed1 niedawnym czasem, czyli, j c z o n e  D o m y  S pe  d'y c y  j n e“, instytucya ma- 
JL fg óf piąci za zabawy tego handlarza i innych jąca na celu umożliwienie drobnym kupcom uzy- 
P^skarzy. skiwar.ia pożyczek b 'zprocentowych, a tem sa 

mem pośrednio przyczyniająca się przez umożli 
wienie kredyru do zmniejszenia się ctrozyzny, te 
go' wampira, który ssie sok' lućiości.

Zasługę zorganizow ana Domów spedycyjnych 
przypisać należy powszechnie znanym spedytorom 
pp. Feldmanowi i Dancigerowi, którzy oa sze
r z ą  lat dążąc do ułatwienia bytu i podniesienia 
stanu kupieck.ego, potrzebującego w tych cza
sach zaprawdę dużo inieyatywy i przedsiębiorą 
czości, ostatecziiie stworzyli instyrucyę, k tó ra cfa 
możność mniej zamożnym kupcom przeprowadzę 
nie transakcyi nandlowych cłzięłn bezpro cen tOW,rm 
pożyczkom, a z uwzględnieniem bardzo małego 
procentu przy pożyczkach większych.

Również dr. Zuekerkandel nie szczędził tru 
dów, by średniemu i małemu stanowi kupieelds 
mu ułatwić działalność i umożliwi,, rozwój. 
„Zjednoczone Domy spedycyjne** — przyznać to 
Każdy musi — staią się od  dawna pożądaną i 
niezbędną placówką oparcia dla całego kupie 
ctwa.

Możemy tedy wyrazić śmiało przekonanie ze 
ogół kupieetwa odczuwa korzyści, jakie ta in
stytucya mu przy rosi : że bedzie z niej korzystał 
nie tylko w zrozumieniu w łasnego żywotnego in
teresu, ale również w zrozumieniu obywatelskiego 
znaczenia firmy, k tó ra w m iarf św jch  sil chce 
przyczynić się do uruchomienia i udoskonalenia 
życia ekonomicznego naszego k>-aju, co jedynie 
usur.pó może katastrofalne stosunki, wywołane' 
szalejącą drożyzną. .

Należy się zatem uznanie wymtooianym powy 
żej P'p. Feldmanowi, Danzigerowi i Zuckerkandlo 
wi, jako ludziom przedsiębiorczość i p-acy dla 
dobra ogółu, przyczem, życzyć im naieży, by za 
łożona placówka stała się źródłem rozwoju i do 
brobyru, osiągając Tent samem zamierzona cele.

Inserujcfe w ,Dzienniku Ludowym*.

L g g t g s g E g m ,  ; ▼ |

U D,;dELA M  le k c y i : fortepian, skrzypce, niemiecki i 
1 rf?ailcuskf. Zgłoszenie o  godzinie 6—7 ul. G ro ttgera  8 
iJW wi, parter  na pr. /o.

P 0 3 ŻUKUJE SIĘ prasowaczki koszul tylko pierwszo 
Piat r?^dlie siły, z c ługole tm ą praktyką za dobrą  
i 3* Ogłoszenia „Leopoi" Łyczakowska 7 od 6 ac 
^  3 do u-tej.

za- 
do 12

A K A D E M IC K A
Z Ł G A R M IS T R Z

DAJEWSK!
poleca zegarki kie
szonkow e od 7000  
M o . , na rękę ;■ rze
mykami lub b ra n s o 
letkami od 4000 Mjj. 
naprawy zegarkew  
Wykonuje s z y  b ko .

I ^ P Z b B N A  zaraz od 1 Jc-^etnia służąca do wszyst- 
runaV . ° '  4 d° ro s le  osopy. D obre wynagrodzenie. \Va-
Pr<j(e<j, P1 ̂ yzwoita uczciwa Z głoszen ia  j a  3—4 popoł. 
Przoi gminajainy Sw. Antoniego 9 II nięiro wchód 
_ ^  gar.^k.

STHHIPIUE
W ti®..  G u ld g e ier  Lwaw. t y x w \ l .

kauczukowe . metalowe 
wykonuje n a j  t a n i e .

w eneryczni,  skórne  zastarzałe  -  
| \  * *  leczy n p o o 7 » a a t a

^ J RISCH ulica W ałowa 11.
,  chorobach skórnych i w enerycznych

*• F f lU -E N B A U M
°r^yn P Uu" ar^ usz szpiti*-la powszechnego 

iJ ^ o d ^ 3 -—6 popołudniu  Ż ó ł k i e w s k a

ipecyalista w chorob  skórnych 
i wener. b. sekund  szpit powsz 

u starszy o rdyna t szo t W. P 
nrzyjmuje od 1 2 — 1 i od 3 -5. 
Plac AKADEMICKI 4 , parter

mm ślubne o
B aczn ość na 

firm*? i Nr. dom u

ta n ie j  vi firm y

S .  4 L T H G L Z
0  L w ó w , Pasaż Hausmana 5

D r. B n n a  K o p u ło w a
ordynuje w chorobach  skórnych i wenerycznych 

od 3 - 4  pop. ul. SYKSTUSKA 43 a. I. p.

Specjalista chorob skórnych i weneryeznveh

D r. m i C H M  ę f l L P E 7 £ I t
L w ów , SykstusK- 17, ord. od 8 —9 i 12—6.

W AGON Z .iiO R O W Y
da Poznani

4

w ysy łam y w tym  tygod n iu  i przyjm ujem y  
pojed yn cze orzesyik i, jak oteż  meble.

C . H  A R T U S  IG , T o  w .  A lc e .
DOM EKSPtDYCYJND HANDLOWY 

Lwów, ul Syk^tu^ka 19 I piętro.
W y d z i a f  m o b l o w y .

Akuszerka
Drzyim itie nar.ie i udziela porad pod dysk re o yą 
L w ó w , ulica Lw o w sk ic h  dzieci (Poinai I. 7

II U  P F  Ł  B I 5 7 F  męskie, dam skie , d z le -  
■w • *  d f l t u  cinnr w w leć .  m w y b o 
r z e  po  niskich cen ach . -  K I O S K  t ia p e lu sz y )

pl. św . Ducha o bok  k ośc io ła  OO. J e z u itó w

T W O 15 Z Y  .1 A N S Ii 1 S KA .
O d n o w i e n i e  starych p izy jm uje  sk ład n ica  ulica  

(gm ach izby ręk ud zie ln iczej l .K o ś c i e l n a  1. 8

C&ŁME M IA FL0 R  
uiały.

nietłuszczący, działa ko
rzystnie na utrzymanie 

zdrowe- pici

PU DRY M A R Y L A  
i M IA FL0 R

mało widoczne — przy
legające silnie perfumo 
wane chronią  .warz oa  
skutków  zmian tem pera

tury.
L 0 T I0 N  M IAFLOR

DOwszecluiiL. znany Śro
dek na poros t  włosów.
E M A lL L E  M IAFLOR

niezrównany ś rodek  da
je silny długotrwały po
łysk, w ziTidCma paznogcie

PRZEM Y S łA W K A
w jakości niedościgniona 

woda kolońska.
P R Z LM Y S łlA W K A

K W IA TO W A
w 0 zapachach Używa 
się jako  w odę toaletowa, 

dodatek  odśw ieżający 
de  wodv.

PERFUM  M A R Y LA
silnv, trwały i słocjjd. 

R 0 Ż A  P O LS K A
perium Dolskiej damy, na
turalny zapach świeżej 

róży.
H E 7 A D 0 N T

pasta i eliksT chronią 
jam ę ustną i zęby od za

każenia.

Wszędzie do nabycia!!
HEHRYK Ż M ,  P o z n a ń
FABRYHA PERFUM! KOSM ETYKÓW .

O l l n ę  antunK iktiloroa
,G argoyle“
dostarcza -  Hik B adian Lwc#, Janowska 24:
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I
ROK ZAŁ0Ż2N1A 1867.

A K C Y J N Y

we LWOWIE, plac Halicki !. 15 fugach włas&fj.
FIL JE:

10 Krskcnj?e, 
m CzercieiDcscb, 
10 Tsraopsslo,

E F S ^ C Z Y T U S Y :

1 9  $ t e i r . \ L  r 2 « j » s t e ,  

n Pedscetccz^s&zcli, 
I D  f i O O T ^ S i  . i f o f ,

i d  S n c z ^ i a j ! c ,  
i d  D r e h E b y r z n .

K a p ita ł ak cyjn y  1 4 0 ,0 9 0 .0 0 9  M p .
R ezerw y  7 8 ,8 8 0 .3 7 0  Mp.

k a n t o r  m m i m y
i- .upu:e  i sp rzed a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  w  tri o śc io w e  po  n a j d o 
k ła d n ie j s z y m  k u r s ie  d z i e n n y m ,  n ie  l ic z ą c  p r o w iz j i .  —  U d z ie ia  
Yraztlkich lu f o r m a c y i  r o  d o  p e w n e j  k o rz y s tn e j  lu k u c y i  k a p i t a łó w .

O d d z ia ł d e  p raży ło  w^r

S p .  z  o g r ,  o c l p ,

Lra&D,Sztar: SCTSfi!
Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

przyjm uje s k ł adn i  na ractiuncK. bieżąc*’ i książeczki 
oszczędnościowe począwszy od óliO Mp.

*
SCHOWKI D EPO ZYTO W E.

Przedruku nie płacimy).

mm \
i c n a  ■ o s a  i  • ■ ■ n i .  . a a a a » a u a a a  . a a a a a i  ■ ■ . . i n a i a b ^ i t t i  * > ■  a .

u b r a n i a  m ę s k i e  p o  1 2 . 5 0 0 . 1 6 . 0 0 0 , 1 8 . 5 0 0  i 2 6 . 0 0 0  M k .  

R a ę l a n y  1 8 ,0 0 0  i 2 5 .0 0 0  3Ip.

Ł

-k=-— = s p r z c t l a j e  = = ^ . -

IW0W5K1 ZWIĄZEK KONFEKCYJNY
Lwów, ul. Blacharska 1. S.

U w a g  i \ ! KoI,,ekcy* wyko-1.ano we własnych warszta
tach w ed łu g  i Ł jn o w szego  Irrojit i lasunu

W AG O K  Z B IO R O W Y  
d i  W i e d n i a

w ysyłam y w  tym  tygod n iu  i przyjm ujem y  
p o jed yn cze 'przesyłki, jakoteż m ec ie

laserujcie

S A  WIOSNĘ!!*
UBPANIE MĘSKIE za 7,700 Mk. luf) KOSTJUIW DAMSKI z?. 9,250 MK

Zakupiwszy duży transport ru.cterjaiów bezpośrednio z  fabryki m am y mpżnośł 
prz-'z Cias ugr tmuzony wyiyłkd każdemu poczlą aa zaliczeniem po cenach hurtowriyt® 
ii metry (na damski tostjum  3 '/, metra, pelaej szerokości najnowszego eleganckii'Su 
materjału (czysta Wrłna) w wyzaiym gatunku, b łrozo  tru a ieg a  i et kiownego w ii » 

•  bniuik.e kr&ceczki, o wyrobie jedw abno miękkim, niezbędnym dla każdego z Panów 
Faii, którzy pragną iaopktriyc się na sezon yiobenuy i letm  \w eleganckie ubra.ń0 
lub kos-jutn. — Kolory gianaiowy, zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiinioWT 
i kaw eikct.

Tnkiż m aterjał % n a jla n sz a f tC  ę a t u n i r n  tS. na  męskie ubranie
6.200 Mk, na damski kostyum (3',g metr*) 1U.1U0 Mk,

I tć  w n i e ś  w y s y ł a m y  / . o p o n  n a  s p o d n i e  eleganckie gładki*
lub w  kr»t< czki po 3.000 Mi.

X n p o &  n a  s p o d n ie  c z y s to  w e łn ia n a .  czarne l/o z blatem 
paseezkanu (do u b r .u  w izrtowsth) po 4.800 Mk. i 6.500 Mk,

S z tu o  li i  n*  d a m s k ie  s p ó d n ic e  w najmouniejsze kraty lab  
pasy. równie, i g/aakn we wszystkich kolorach po 3 200 Mk,

S z l a c z k i  ns, b l u z k i  w eajrnod...Pisze desenie i kolor ,  po3.200 Mk TakmJ same z jeow sb  em po 6,200 
C l i u s t k i  w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie rozmiar

165X13S c m po 2.500 Mk r.a sztukę
S z e c r i o t y  (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełno

ści angieFki- uit jerja ir, podwójnej szPTOkołZi na suknie i kostiumy 
letnie po 1 860 Mk z* m etr  we w«zys;k,ch najmodniejszych koloracn 

P I ó o i e c k a  i  z e f i r y  kolorowe i małe w najnowsze desecie na ko
szule Płow.eiirgo. fa tueby i dziecinne ubranka i t. p. po 576 za metr.

G o to *  r» d r ,le n n e , l e t r i e  k o s z u l  m ę s k ie  z mankietami z dobrego re f f* 
w najniodmei*ze desenie 1 kolory po 1,860 Mk. za sztukę, cena 6 sztuk 10*00  
1 tuziu 20 000 Mk. * ’

H A  L A T O !!  N A D Z W Y C Z A J N A  O H Ł Z J A F  Oryginalne angielskie pal'8 
nieprzemakalne d li  mężczyzn r  kub.e! rraterjał nadzwyczaj trwały, uszyty podług nsj 
nowsze) mody, sprzedawane wszędzie po Mk 25.0U0 u nas 17,606 Mk.

Wysyłamy natychmiast bez zadam , poczną za zalicmniem (płaci się przy edbio'
W

i. a s r f j j  &, T s i s . a k c .
m m  E k s ^ E d f s y t a a - i r l a t H i i i . t D y  

L w u  w ,  l i i .  S y k s t u s i e  a  11) ,  1,  p .  
tf-dElal zapa liczny. 9

Rok założenia 1881.

jfilojzy tfubrjer
£ w o w ,  7 { y n e k  3 8  

p o l e c a

Lodowym.

rzej. Za opakotranie i przr-jsłkę do„cze się 500 Mk, (N e/.aFżuie od sumy zamówienia!' 
B e r  TOMznl t e t a t r o  r v r .v l . - a . ! !  IC . . .  - v  r...-, n u -  n A I n n .  ..u , ; z ,. nl®B e r  w s i s l l i i a g o  r y z y k a ! !  Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż jeśu towar się ; 

apodobn takowy ptzyirnup-my z powrotem ; zw racamy pieniądze
Zamówienie prosimy adr sowaó: Do składu H E N R Y K A  C T J K I E R S Z l E J J ł ' ^ '  

Warszawa Złoi a 51. (Tch-i.in 171-28) .  J
F- P- P'7-r: zdzłjących u o Warszawy, uprzejmie upraszamy o onwiedzenic nasreg0 

ikłaou i osob s e przekonanie się co do gatunku towarów i coa.
K o o p e r a ty w o m  i K ó łk o m  R o tn lcn y m  y g o ó n e  w a rn n k *  * 

!1! Solidne i staranne wykoift.nie zakŁÓwleń W

I

:: farhy, oliwy, :: 
smary, benzynę.,

artykuł]! :: 
gospodarcze.

kM i— a w r a

P 1 Ł M 1 nożne ,  d s z e  z a p a so w e  
p o m p y  dci tychże pole a

JAKÓB R0SEA'MAi\' L w ów , Akademicka 2 6

Spółka krawców POSTĘP
K O Ł Ł  Ą T A J A  L ,  o

p o s e u  k u j  c

rohctnikćw i robotnic.
Zgłoszonia codziennjs od !0 —8 wieczorem.

BACZNOŚCI d msKK.h i męskich S.Fliłika 
i w n w ,  m m a w s m  i ,  i .  » .

p r f c  i t i . 4  u - . i i j g  a  , « •?® aX ’, ,':|i nrs^de!!.

H ł ł  P 0 D S Y P Y
HYSIEISSI Ź< tUMSE

o H s t ^ p m i y  w a g o n o w o
m e o ć  f iu L iif c - s iJ  Spółka i  o,?" odp-

L w ó w ,  u l ,  M a ł e c U i r ę o  7

C t: o t  r a u ić  ił, u l ic a  L ip o tm  7-

« t * & £ łs Y n ow e Pt'CHA, p ła szcze ,  ^
że, czerwone * sẑ ’ «rzV*
py dzw onki,  w sze lk ie .  PfjAjj 

bory do ty c h ż e  g u m ę do w ó 7k<Tw d z ic c ię w  
p o le c a  po cenac 4 konkurencyjnych

26.J
Zastępca nancln tgo  redaktora i redaktor odp»» iedzialsy JAN SZCZYREK. -  Drukiem ArtLra Ooldmsna we Uwowie, W.

R O S E N M A S N ,  lW8Y, 01.
W arsztat reperacyjny przyjm uje w szelkie naprany-

SyKstuska 1.


